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* ktora w nim ieft obiecana: y na podobnez ` 


infze zarzuty: 


ROKU 1762. 


kttnm:/frmi my Al 
ttp://tcin.org.bl 


A ‘ne 


ye» 


OLC OOO PRES 
RCE, SOCOGOOCQO ODRĘ | 
s à Perdre iii i ele. 
ce GS) 


ADIBITA 
DPR ERRATA 


LIST Przyiaciela do W. JMci Pana WOL- 

- LOWICZA Marfzatka Słonimfkiego pi- 

fany, z okazyi Liftu lego piianego do 

JMci Xiedza S/imickiego Wizytatora Mif- 

fyonarzow chwaląc Xiazke wyfzią z 

„druku, o Skutecznym Rad fpofobie,albo 

o Utrzymaniu Seymow Ordynaryinych 

- approbuise Pluralitatem Votorum w Ra- 
ach, 


> E M wiadomfly iehem przykła Tney Starożytnego Doma 
MY" MaomPana ocatosć Praw Cyczyfłych, y 
, wolnosé publiczną Łarliwości, im pewnieyky iefem 
pożytecznych Jego Dobru publicznemu Sentymentow; 
tym więcey podziwienia fprawuie we mnie pochwała 
od W.W.MéPana w li'cie lego 26. Marty w Roku 
terazniefzym do JMCi Xiędza Sliwickiego W izytatora 
Miflyona:zow pifanym wyrażonaXiążki wyfz'eyz dru- f 
ku O Skutecznym Rad Spofobie, Ribo o utrzymaniu Ordy: 
naryinych Seymow. . 

Ta Książka pefna iadu werufyla w wiernych Oy- 4 
czytny Synach publiczne obrzydzenie, tylko że w pier 
wizym wydrukowahym iuż Tomie /Volnesct trucizna, 
to ieft Pluralitas Vororum była ukryta, dla tego zdało 
fie nk dwa Tomy obiecane oczekiwać, aby razem iak 

: nayżywiey dowieść, że ten fpofob ieft nayniebefpie- 
| cznieyfzy dla Wolności od innych,y gorfzy odfamey , 
choroby. Ze Autor tey roboty,ktoremu zZakonności | 
o Teologij yo Brewiarzu należy wiedzieć, zultawy 
partykularney Zakonu fwego młode Daićci w pobe- , 
{ Ntto://s6M.OoF0.DI znosi 


ya = Lift przećim Książkom | 
żności tylko wychowywać; nieprzyzwoicie Stanowi 
fwemu ganiąc wfzyftkie fpofoby UtrzymaniaSeymaw 
Ordynaryinych niypewnieyfzey dozłamania Wolno- 
ścia podobno y Wiary. Hucusą Libertas , quousque 
Religio, y wzaiemnie ukrywfzy w pierwfzym Tomie, 
w. naiłępuiycyh Pluralitstis Vurorum myśli wydać. 

W edłeg dawnych Politykow zdania fprawiedli- 
wy w nafzym Kroleltwie wizyitkie ftany maia podział, 
tak dalece, że fie według fwych fprawuisc obowiąz- 
kow, y Oyczyznie fy pożytecznie, y fobie famvm wza. 
iemnie potrzebne. Krolaby rządził z Radą Senatu, y 
Stanu Rycerikiego, Senat y Stan Rycerfki aby wiernie 
Krolowi y Oyczyznie radzili, aby fig piersiami fwemi, 
o wiarę, o wolność, yo doftoiedftwo Krola zaftawiali, 
Zakonnicy, aby Boga za grzechy Narodu bfagaiac, o 
trwalą lego fztzęsliwość y zdrowie Krola prosili, Ku- 
pcy, aby handle, Rzemieslnicy, aby rzemietla, chłopi, 
aby role, obfite Kroleftwu przynośiły pożytki. 

Rzpita uczczona tytułem Orthozoxum Regnum od 

"Stolicy Apoftolfkiev, chcąc nienarufzońą wiarę, Wol- 
nośćy fprawiedliwość zachować, w Senacie Atcy-Bi- ` 
fkupow,kifkupow ófadziwfzy,pierwfze im do fiedzenia 
y mowienia naznaczyła mieyfce; w iednego Ducho- 
wnego ręku Pieczęć według Alternaty, y iednego z 
Duchownego Senatu do Prezydencyi Trybunalowi 
Radomikiemu mieć chcia!a , Prafaci czytać, pifać, v. 
mowić o Prawie Polfkim mogą, bo ci doitrzeienia go 
w Urzędach, w Funkcyach Deputackich fy obdwiyza- 
ni; a do tego Kapituły y Opactwa fa to Seminaria, Bi- 
fkupow; z ktorych na tę godność wybierani bywaty,do 
famych to tylko Zakonnikow wdaiących fig w publi- 
czne, y prywatne Interefla, Howa Pawia S. ftofować 
fig powinny, w Liście drugim do Tymoteufza wyra- 
żone: Nemo militans Deo, sniplicat fe nè rortis frculari- 
bus, ut ei placeat, cui fe probavit, aby niewdaiąc fie w 
nienależyte fobie roboty, do tego fwego praykfadali T 
farania,do czego z obowiązkow/akannych v Regut fa 
powołani. Trzebaby w tey mierze ponawić pełne “3: 
lu weftchnienia $. Bernarda: Labor & Latebra, & vo 
luntaria Paupertas, bac junt Monachorum infignia, bai 
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. Outrzymywanin Seymow.. 5 
vitam folent nchilitare Monafticam, nofiri autem oculi - 
omne fublime vident, nofiri pedes omne forum circum- 
eunt, nofira lingox tn omnibus audiuntur conjiliis,noftre 
manus omne diripiunt patrimonium. à 

W odpowiedzi na Ksigzke wytłumaczą fis te fo- 
wa, S. Bernarda, że fig zupefnię ftofuia, a teraz przyłtę- 
puig, że Pluralitas pretendowana w decydowaniu ln- 
tereflow publicznych ieft naganna.y fzkodliwa. . 

Wyrażafz W.M.W.MC.Pan że inter bene fentien= 
tes pomnazala fig rozpacz, y ta opinia, że nikogo nie 
było do ratowania Oÿczyzny w tym niefzczęśliwym. 
ftanie. Rozpacz ieft zakazana Chrześcianom, 7404/que 
fpiramus, fperamus, tym więcey w Publicznych Inte- 
reflach miłość Oyczyzny w fpierać powinna nadzieię. 
Niniwe Miafto fawne w Czterdzieści dni. za oglofze- 
niem Jonafza Proroka miało bydź wywrocone, a gdy, 
fig do Boga przez pokutę nawrocifo,ucalone zoltafo. 

Rozizerzone. nieufzanowanta wiary-prawowier- 
ney,rozmnoione Przykazań Bofkich, Kościelnych, y 
Praw Oyczyitych gwałcenia, krzywaprzyligitwa, nie- 
{prawiedliwosci,uciemigzenia {{abfzych od mocniey- 
{zych , przesladowania Ludzi cnotliwych, zapalifyby 
do zemfty fprawiedliwość Bofka,ze fig obawiać należy 
fkutkow groźby, Amofa Proroka: Ecce oculi Domini fu» 
per Regnum peccans. & conteram illud, a facie Terras 
przyitoyniey y przyzwoiciey było Auktorowi tey Kśią- 
zkiz obowiązku Stanu fwego. do fzczerey żarliwie po- 
budzać pokuty, do Staropolfkiey Cnoty, do gorliwego 
Wiary y iey, Obrządkow utrzymowania, do. Zachowa- 
nia Przykazań Bofkich, Kościelnych, Praw Qyczyftych, 
poftow nakazanych, do zupefney- każdemu publicznie 
y prywatnie czynienia fprawiedliwosci, do miłości 
Oyczyzny y blizniego, dowftrzymania fig od tysia~ 
cznych nieprawości, ktore mifosé wiafnas pragnienie 
wywyżfzenia fwego. y przyczynienia fortuny. rodzi, 
niżeli podchlebnie radzić P/uralitatem Votorum w Ra- 
dach. A Bog przebfagany, w Rądach. nieprzebrany, 
w fpofobach obfity, w mocy niezmierzony, poządane- 
mi Oyczyzne nafze ubfogofawi: pomyślnośćiami, że 
nietylko do dswnego ren ty przyidźie, 
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ale dawnieyfze przewyżfzać będzie czafy. Si penttenti- 
am egerit Gens t.Ja,a malo fuo, quod locutus (um adverfus 
cam, & Ego punitentiamaram fuper malo,qnod conitavi 
ut facerem et, € fubito loguar de Gente & Regno ut edi- 


ficem © plantem illud, fi fecerit malum in oculis meis. ut 


non audiat vocem meam, panitentiam. ava n juber bone 
quod locutus fum,urfacerem ci. Jerem: 18. 

Ale wprowadzać Pluralis item Votorum, dla utrzv= 
mania Seymow, ieft to oftatnie antidotum, ‘naybefpie» 
czniey zy do obrony wołności wydzierać (pafob. Nie- 
dochodzą z żalem publicznym Sevmy, zoftaiemy w na- 
fzych W olnościach y fwobodach nienarufzonemi,mie- 
dzy boiaźnią utraty ich, a pomyélniey{zega Oyczyzny 
nafzey ftanu, znieść zaś z Seymow glos wolny, poddać 
ie Pluralitati, nieuchronny wolnośći upadek bez nas 
dziei powftania, s 

Może głos wolny zle zazyty potrzebnym publi- 
cznym przefzkodzić Obradom, y niedopuścić „dobrze 
uczynić, ale dobrze wzięty zabroni złe uczynić, y zo- 
fłatniego'wyrwać może niebefpieczeńftwa. 

Niemafz tak dobrey; a nawet y tak świętey: rzeczy 

- ktoreyby Ludzie na zle niemieli użyć, a przecięż ztąd, 
nie przeftaie bydz świętą y dobrą, y nienależy iey od- 
rzucać, gdy ieft w famey iftocie dobra y święta. Jia- 
liż że głos wolny zle zażyty dalekie y niepewne ma 
dla wolnośći niebefpieczeńftwa,P/aralitatem Votorum 
ma obierać, ktora nie tylko blifkie y nieodmienne 
Wolności przynośi niebelpieczeńftwa, ale fama była- 
by iey zguba? Byloby to fchorzalego Człowieka, kto- 
ry za kilka lat możeumrzeć, a może też wyzdrowieć, 
(bo y opufzezeni od Doktorow Chorzy, częfło do zdro. 
wia przychodzą )zaraz dobiiaé, aby żyć przefłał; lepiey 
bydz do niewoli przymufzonym, iak do niey dobro- 
wolnie fięcifnąć. 

Potrzebne fy Kroleftwom dla ich całośći Rady, 
ale miałyby publiczną Aabić y nifzczyć Wolność, do- 
brze, że im wolny głos Prawami y Przywileiami ube- 
fpieczony przefzkodzi y niedopusci. 

Wiem ia że w Wenecyi gdzietak długo niena- 


rufzenie prawdziwa tiia PAGE pły, Vororum 
oucza 


va 
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kończą fie Rady, ale tam Doza, albo Xiąże Weneckie 
żadnego falk w ręku fwych niema fzafunku, y bardzo 
śćiśnioną Prawami ma władzę, Rzplta w ręku Krolow 
fwych nadgrody prac wiernie załuguiących fig zolta» 
wita, Bifkupftwa, Opactwa, Krzeffa, Minifterya, Urze- 
- dy Nadworne, Ziemfkie, Prelatury, Starofiwa, Krole® 
wfzczyzny, o iak wielkie to fa ponęty zdolnę ludzi 
naprowadzić do wielkich nieprawości ,trzebaż to grun- 
towney cnoty, aby wielkim darom y obietnicom wie. 
kfzych Tafk zaftawiła fig, Jializby tym fpofobem nie- 
była zawfze przy Krolu Pluraliras ? iżaliźby Krolowie 
tym fpofobem nie czynili wfzyfłkiego, co by fig im po» 
dobafo?i.aliby od wfzyftkich z przyrodzenia pożądaną 
Wolność y fwobody nafze nie zginęły? Krolowie to 
nazywaiąufławą , co może ugruntować y rozfzerzyé 
władze ich, a rozumieią bydź pomiefzaniem, rozerwa- 
niem, złym rządem, to wfzyftko, co może utrzymać 
przyftoyng Poddanych wolność. é 
Lubo dobroć Bofka takim nasufzczęśliwiłaPanem, 
Ktory za chwałę ma Tronu fwego niezgwałcone nafzs 
Prawa, fwobody, y wolności zachować, powizechne 
iefł mu życzenie fetnych y niezamierzonych lat, ale 
nie śmiertelnym bydz nie może przecięż, iako przy- 
klady więcey radzą, iak fowa, zliczby Połłow na: 
Seymy przefzłe obieranych iak ezefto bywała mniey- 
fra do famych Ovczyzny dobra przywiązanych boias 
znią,ani nadzieią niewzrufzonych, z liczby Deputa- 
tow na Trybunały iak mała fprawiedliwych y nie par. 
. cyalnych bywała, y dla tego więceyzłych iak dobrych 
wypada Dekretow, można wnosîc konfekwencye,ale 
niefzczęśliwe wolności, gdyby feymy Plura state Vo 
sorum mieli fig kończyć. Lubo Rzplta Pluralirate Vo= 
torum naznatzyla kończyć Senatu Rady, iednak nie. 
ufaięc, aby PJaraliraszawfze bywała przy Prawach y: 
fprawiedliwościach, Konfżytucyą 1576. Vol: H. Folio 
898. Arr: 6. czyli Padis Conventis Ktolowi Stefanowi 
odanemi rozrządza przy tych konkludować,ktorzyby 
ię nayblizey ku wolnosciom, Prawom, y zwyczajom 
według praw każdey Ziemi y Dobremu Rzplty wę 
iali, Romy nuora try POT BY pnt 
r LI ` 


3 Lift przeciw Ksiggkom 
habito refpeltu Pluralitatis Vctorum aguitati & Legibus 
non repagnantisan, fam W.MéPan w Liście fwoim wy- 
tazilesrozpacz ze nikt o Oyczyznie nie myśli, a iak- 
"żeby można fie fpodziewaî, aby Pluralitas Votorum na 
Seymach była iey pożyteczna. ` ` 
°° Daymy toaby Pluralitas Votorem na dwoch, 
trzech, czterech, confécutive Seymach pożyteczne pu- 
blico poczyniła uitawy, czego więcey życzyć, iak {pos 
dziewać fig można, bo uwaga Cycerona codziennym 
daie fig widzieć, doświadczeniem, cupiditates honoris, 
potentia, glorie, in maximis animis, fplendidiffimisque 
ingentis exiftunt , cupiditates funt infatiabiles, que non 
modo fingulos bomines, fed univerfas Familias evertunt, 
zoram etiam fape labefactant Rempublicam, czwartego 
piątego Seymu te wfzyftkie piękne fwoie ufławy, y 
dawnieyfze prawa , naoltatek wolność publiczną ły 
fwobody obalifaby, yokropną wprowadziłaby nie- 
oh 22 Ru 
Í Skracam Lift zoftawuiac dalfze odpowiedzi na 
Książkę przerzeczona. ULprafzam W MćPana abyś to- 
rem wielkich wych Przodkow idąc żak zfoślinych y 
nayfkodliwjych wolności nieprzyimował maxym,ale ie 
odrzucał y owfzem, abyś tak w fwym Powiecie, iako 
y innych gdzie mafz kredyt, takowych bronił proie- 
ktow, a przyłożył fłarania © ponowienie Konftytucyi 
wolny głos ubefpieczaiących , fzczęśliwfzy ten flan 
Rzplty zachowuizcey dawne prawa, y zwyczaie, cho- 
ciaz gorfze od tey, ktora czefto ie odmienią. Poki A- 
theńczykowie Solonowych, Spartańczykowie Likur- 
ga, Kreteńczykowie Minofa Praw y uftaw przeftrzega- 
li, nienarufzoną mieli wolność, iak ie zaczęli odmie- 
niać, poprawiać, utracili wolność. f 
Trafia fig to z potrzeby nieodbitey. z przypadkow 
nowych, ze fig prawa odmieniaią, ale Kardynalne Pra- 
wa, na ktorych Kroleftw caość zafadza fig, powinny 
bydz niewzrufzone,tym bardziey wolny gfos, ktory 
ieft y graatownym Wolności Polikich fundamentem, 
y naymocnieyfzą podporą. Po zniefienin wolnego 
g'ofu Spina nad navdroZfze fkarby upadnie wol- 
ność, a obrzydli imięnia, naypizykrzeyfza zfku: 
tkow nafigpi SAAS (e POA Y tera- 
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O uirzymywanin Seymow. 9 
Y teraznieyfze Konwikty w mocney należy mieć 
uwadze, z ufzczerbkiem wiary y wolnośći,z zniłzcze: 
niem Stanu Szlacheckiego, z ubożeniem Mialt rozfze- 
rzone. Witydza fig Panowie Konwiktorowie iść z 
świecami przed Nayświętfzym Sakramentem, powia- 
daiąc, że (3 Kawalerami,nie Studentami, niech fis nie- 
witydza Jmienia Studentow, nikt nic nie umie, nie- 
ucząc fie, wlana madrosé ieft rzadkim cudem. Monat- 
chowie y navzacnieyśi Ludzie nie wftydzą fig fWemu 
Stworcy gfębokiego publicznie oddawać ufzanowa. 
nia, y poprzedzać zŚwiecą Nayśw: Sakrament, ktore- 
go Cześć Dom Auftryacki do Cefarfkiey podnioffa tak 
długo trwaiącey w tey Familii Korony, a temu niena- 
boienftwu ulegaią WW. OO. podobno dla te- 
go, że maia ztądznaczne pożytki. Jeft ufzczerbek 
Wolności, boz mfodu zaczynaią gardzić row nośćią, 
lekce powazaia niemaiących fpofobiości, albo nie 
chcących tak drogo płacić, a rowność ieft podporą 
wolności. Patrzmy na maxymy niedawno w Kalęda- 
rzykach wyrażone , iakziednego fzoftaka dwa robić, 
~ dodano przecież że fig to niegodzi, ale ża coż nauczać 
gtzefzyc? Otoz piękne fkutki, bo dawny tynf fzacos 
wnieyfzy ieft, iak dziefięćnowych. Uśifuią przez tę 
niegodziwą Książkę znieść fundament Wolności, wolny 
głos, czegoz fie od młodzieży wtych wychowaney 
zdaniach można fpodziewac? tylko okropnych fkatkow. Są 
mowię Konwikty znifzczeniem Stanu Szlacheckiego, 
zbogatfzych y Możnieyfzych Ludzi dziećmi uboż- 
fzych Szlachty, w urodzeniu zawfze rowney na ich ko- 
fzcie uczyło fig, z tąd wielu wielkich Ludzi powy- 
chodziło Kościołowi, Qyczyznie, y fwym Familiom 
pożytecznych, teraz do kilku iak fig zowią Kawale- 
row ieden I okay, nieieft że to krzywdą Ubożfzych 
Szlachty, za ktorych zgubą mocnieysi y bogatśi, prę- 
dzey upadną, Konwikty fa zubożeniem Miaił, ktore 
` fa ozdobą y mocą KroleRw, przedtym Stahcye, a nie- 
ktorzy flofy u Miefzczan naymowali, ztąd mieli po- 
zytki Miefzczanie, te wfzyltkie Zakonnicy fobie przy» 
LĄ LE gdy im tak droga pfaca, mnieyby kofztos 
wala, a lepfza w Stancyach włafnych RT wygoda, 
JAHN -My kilku 


10 Lif przeciw Książkom, €c. 
y kilku by ubożfzych Szlacheckich Synow pozywifo 
fig przyftoynie, lepfzy by byť dla bogatfzych Dzieci 
dozor, bo czyliź to podobna, aby ieden Xigdz,y ieden 
, Lokay wylłarczy! należytey pięciorga, fześciorga 
Dzieci pilności, z tąd rożne wzmagaią fię rozpufły, 
fwywole, a znich złefkutki. Jeżeli dla ięzykow Cu- 
dzoziemikich, ażaliż przy Szkofach zwyczaynych nie- 
można do tego Nauczycielow konferwować, iako y do 
innych Nauk Kawalerfkich? każdy chcący fig w nich 
czwiczyć, placiłby onym, a w Szkofach przyzwoi» 
tych uczyłby fig Nauk, tylko aby Starši dolkonatych 
dodawali Profeflorow, mnieyby kofztowalo, po yte- 
czniey y befpieczniey by bylo. Chwalę ia Konwikty 
ale te,ktore z Fundacyi Ulbożfzą Szlachtę konferwuig. 
Suknie, Stof, y inne wygody bezzapłaty im daią, a 
do powfzechnych chodzą Szkoł , ale te nowomodne 
' Konwikty zwfzech miar publico & privato fzkodliwe 
ganię, radzić będę y W MćPana profze, abyś fpofobami 
przyzwoitemi o zniefienie ich, czyli przez lnftrukcye 
AA czyli fam będąc na tey Funkcyi uśilności _ 
dodaf. < 
Trzeba abyśmy wziętą od Przodkow nafzych y 
drogo bo krwią y wielkiemi pracami nabytą Wolność 
nafzym zofławili Naftepcom, trzeba nifzczyć fzkodli- 
we wzinagaiące fig fentymenta dooftatniego Oyczy- 
znę ciągnące upadku, tym żywiey zabiegać należy, 
im więkfze powfłaią niebefpieczeńftwa. Profzę WéPa- 
na y na miiość Ovezyzny zaklinam, ktora wfzyitkie 
przewyżfzać powinna obowiązki, abyś na moich 
przeitac raczył radach, y do ufzczęśliwienia Oyczy- 
zny {wym kredytem yftaraniem dopomogi. Bog te 
Jego chwalebne pracę, iakozwyki wiernych Oyczy- 
zny Synow ufzczęśliwiać, nadgrodzi naypomyślniey*. 
fzemi fukceffami; nieśmiertelna WMana Hawa, y 
nienarufzona jego Familii Wołność zoftanie fię. Ja - 
« zaś pifzę fig z powinnąobferwancyą. 
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LIST JMéi Pana WOŁŁOWICZA, 
Marfzałkiewica Sfonimfkiego, na 
. oftatni Seym Pofła, de JMéi P. Mi- 
kulfkiego, Woyfkiego Sfonimfkie- 
: go, Kollegi {wego, Pofła z Powiatu 
Sfonimfk: na tenże Seym, z Réflexy- 
ami nad Liffem do Oyca iego pifa» 
nym, w Stonimie 1762. 2. Maïj. 


8; I. 
© z 1e 
Odpowicdź, na celnicyffe nie ktore 
Auktora Liffu exprefiye. 


| stv do Oyca mego pifae 
_ nego, Kopią WMWMci 
Panu pofyfam. Jakom miaf 
honor bydz Kollega WM. 
WMéPana, na Seymie ofta« 
trim z naicego,, Sfonimfkiego „Powiatu, tak 
| a be ue TAN 


12 8. I. Odpowiedź na niedy/kretne 
miarkuie, że y nas y cafy Powiat ta czyiaś 
korreipondencya interefflie. | 
Zdaie fig ze ten Lift Oycu memu honor 
czyni,.y pięknie go fzanuie: gdy mowi Autor 
Liftu, iż miadoma mu ieff Domu naffego ò wol- 
ność publiczną żarliwość: y że pewny ieft opo- 
żytecznych dobru publicznemu Oyca mego fénty- 
mentacb, y na końcu Liftu nieśmiertelng mu o- 
biecute flame. Za co Autorowi litu ieftem y 
ia wielce obligowany, y fzczerze JMći dzię- 
kuię. Ale tym pozornym Marfzałkowi Sfo- 
nimfkiemu danym panegirykom, nie {az oczy- 
wiście y w rzeczy famey przeciwne naftępu- 
iące zaraz w tymże liście potwarzy è bo rze- 
telnie mowiąc,. ieft że to piękny honor dla 
Oyca mego ? że za konfenfem Prześwietne- 
go Powiatu, dał tak wielkie pochwały Auto- 
rowi y Xiazce petney jadu, ktora  mzrufiyta- w 
w wicrnych Oyczyzuy Synach publiczne obrzy- 
dzenie Xiążce w ktorey ieft wolnośći trucizna 
uktyta. Xiazce, ktoraieft pełna złośliwych y 
nay(kodliw ych wolności maxym, y zdań, % ktos 
rych |podziewać fig trzeba okropnych fkutkow, 
Xiazce iednym flowem: Ktora ieft niegodziwa, 
bo znofSgca fundament Wolności, Jak ze fie to 
więc zgodzić moze iedno z-drugim: z iedney 
ftrony Mar(atka Stonimfkiego żarliwość o wol- 
ność y pożyteczne dobru publicznemu fentymenta? 
a z drugiey approbacya Kiążki pełney jadu,tru- 
cizny, obmierzlimości, maxym wolności nayfsko- 
WimfSych ? Kigäks znoffacey wolność 2 
NUP.//FCH.OT@. Bardzo 
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Bardzo to więc pięknie dla Oyca mego, 
dla nas Poffow, y dla Powiatu Sfonimfkiego, 
żeśmy wizyłcy, albo tak niegodziwi zdrayce 
Oyczyzny, ktorym fie fentymenta tak ntegodzt- 
wey Xiazki podobały, albo przynaymniey, że 
iefteśmy tak tępych rozumow, y cale zaćmie- 
ni, że źruciżńy, jadu, y obmierżliwości tych 
Xiazek poftrzedz nie mogliśmy. Ta więc 
Xiazka gdy w wiernych Synach  Oyczyzny pu- 
bliczne obmierżenie wzrufyła, coż tedy z tych 
How za konfekwencya oczywifta ? tylko że 
Ociec moy y my #iemierni Synowie Oyczyzny 
iefłeśmy, ktorym ta Xiazka nie tylko cbrey- 
dzenia żadnego niewzrufzyła, ale y fmak y 
niezmierne nam ukontentowanie przyniofa. 
Zdaie fie w prawdzie ten lih nie co ex- 
kuzować tępość nafzego poiecia, kiedy mowi: 
ŻE w piermfśym ivydrukomwanym Tomie, molno- 
ści trucizna, to jeft Pluralitas była ukryta: Oy- 
ca zaś mego lift jmieniem Seymiku Sfonim- 
fkiego pifany wyfzedł zaraz po pierwizym 
, Tomie ; znać że tedy ieizcześmy niemogli w 
tym pierw{zym dopiero na ten czas Tomie, 
poftrzedz tey ukrytey trucizny, y przeto tey 
Xiazce tak wielkie niewcześnie daliśmy po» 
chwały. Alec przecież ieżeli Jegomość mogi 
to fwoim poftrzedz dowcipem, że wtym To- 
mie pierwizym, była ukryta trucizna, to ieft 
Pluralitas Votorum; toć prosiemy Jegomosci, 
żeby y nas za tak cale grubych y tępych lu- 
dzi braé nie raczył, sy Sy my tegoż fię 
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ta SI Odpowiedź na niedyfkretne . 
famego nie dorozumieli, że w pierwizym To: 
mie była ukryta Pluralitas, y że my w nim nić 
co infzego, tylko ukrytą Pluralitatem (maż 
kowali. w 
Nie trzebą prawdziwie na to byfo bare 
dzo przenikaiącego y głębokiego dowcipu, 
żeby fie było w pierwizym zaraz Tomie do- 
mniemać, do czego ta Xiazka dąży: fowa te 
na przykład pag: 49. w Części pierwfzey do: 
{yć tą do zrozumienia łatwe: left fig crema 
( mowi Autor Xiazki) niefkończenie dziwić, dè 
cala tak rozfądna Nacya, y dobrym y temu. ro: 
wahie ufa, y mieczien w ręce wjiyfikim zaro: 
svnie oddała, że go w ich ręku cierpi, że daje 
moc zwyczajem autoryzowaną famym, każdemu 
y dobremu y niedobremu, aby frvoig pallya, pry- 
sata, lukomfiwem, złością mogł zawiie każdy, 
śle mu fig tylko podoba, publicznym Obradom, Oy- 
czyznie y mfielkiemu iey dobru tak. śmiertelnie 
fkodzić, że mu iefcze fłowa za to niegodzi fie 
mowić. Y ten co bez fumiennie Seym zrywa, 0: 
czynifiy czy potaiemny Herofirat, ktorego mfy: 
fly wytykarą palcem, iakby co naylepffego zrobił, 
między wjsyftkiemi fig uczciwemi mieści: to to 
momig iefi nicpoigta, że dozwolono iefi, by nay- 
gorfiemu każdemu, iak naygorzey może Rzpltý 
Sikodzic, y fida gubić Oyczyzng. Te tedy owa 
w Tomie pierwfzym nie fa żadne tak glębo: 
kie enigma, żeby fie tylko Autorowi Liftu,do= 
wcipu pełnemu, y nayfubtelnieyfzym Polity- 
kom znich dorozumiewać godziło, że Au: 
kttp://rcin:org.pl tor 
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tor raganiał niemi liberum rumpo, mie liberum 
weto, a Pluralitatem, tym famym,ze ganił rwa- 
nia Seymow, tak w tym iak y w wielu infzych 
mieyfcach oczywiście infynuowaf, 

Toć gdy z Oycem moim daliśmy takie 
pochwały zaraz po pierwfzym Tomie zba- 
wićnney Autora lukubracyi, nie możemy bydz 
exkuzowani, żeby w nim dla nas była ukryta 
trucizna: wiedzieliśmy dobrze cośmy chwalili: 
a zatym od Autora Liffu rownie z drugiémi 
poczytani iefteśmy, za niewiernych Oyczyzny 
Synow , ponieważ mierni Oyczyzny Synowie, 
nie tak iak my, te Książkę być obmierałiwą 
znalezli, 

Alec konfoluymy fie przecięż że nie fa. 
mi czy w ten błąd, czy w tę złość przeciw 
Oyczyznie wpadliśmy. Proizę przeyzrzćć co» 
kolwiek, infze, procz Oyca mego , zafzczyca- 
iące Autora Lifty „zaraz po pierwfzym Tomie 
do niego pifane. 

Xiąże JMć PRYMAS: Skuteczny fhofob u- 
trzymywania Seymow, aby fakcya y prywaty za- 
dne rwać ich nie mogty na przykładzie wolnych 
Przodkow nalSych ugruntowany WMéPan pro: - 
ponowac obsecuielf, żądam y ia % moiey firony, 
abyś go ME Pan publico kommunikowat, ile 
znaigc TWMcPana amorem Patriæ, cognitio- 
nem Reipublicæ, & capacitatem. Bądź WME 
Pan pewny o unimerfalney wflyftkich dobrych 
Pairyotow y moicy wdzięczności,za tę dla dobra 
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16 8. 1. Odpowiedź nd niedyfkretne 
publicznego pracg y gorliwość. A przecież to 
„wierny Syn Oyczyznytak pifze. > * 
Coz Xiaie Bifkup Krakowfki ? wgbua 
dza WMEPan wfyffkich dobrych Patryotom y 
moie chęci widzieć ten ieden [pofób fkuteczny Co- 
cludendorum Confiliorum, ktory obiecuiejś, Do- 
miniemać go fie łatwo można. A że Pan BOG 
da? ten infiynkt WMéPanu, abyś przeciw pre- 
mencyom catemu rozfądńemi proponował go Na- 
rodowi, trzeba ufać że będzie zbawienny Oyczy? 
anie, y że powoli cata Nacya approbomat go be- 
dzie, 65c. To y ten Pan dommentat fie tey us 
krytey w pierwizym Tomie trucizny; a prze: 
cież obrzydzenia mu nić wzrufzyła, | 
. Bifkup Kujawiki: hiewidzę ktoby lepiey 
obiaśnić mogł abufuś primævæ mentis Legum | 
& Libertatis nbftræ &c: ciekawie czytałem to 
falutiférum opus 69c. y , À 
-> Xiaze BAkup Poznarifki: Autor Xigzki o 
fkutecznym Rad fpofobié zebra? methodicè y pil 
nie nicficześcia z Rad y Seymow ogotoconey Oy- 
czyzny c: czytałem z niezmierną od początku 
do końca cate to dzieło fatysfakcyg &c. Trzeba 
żeby Autor osmieht fie dotknąć ranj y ifłoty zte= 
go, a dzieło tak cbwalebnie przedfięmzigte y Oy? 
czyznie zbawienhe koniecznie dopełm, © 
_ Kiążę JMc Bifk:Warmirifki: Poftgua fapienter 
65 accurate mala Reipublice expofin([es,meo qui- 
dem judicio, nibil impedit guin opus feliciter incho= 
atum perficias. &c. Utique veritatis inwilia vis 
ef, cam ergo ad immortalem Nominis tui laudem 
generofo anim inbafcatteb profiuere: Ale 


Lifiu expreffje. 1? 
Ale gdziez ia fieto zapedzam? trzeba 
by"tu przekopiować wfzyftkie wielkich y dy- 
ftyngwowanych w Oyczyznie Ludzi, tylu Bi- 
fkupow, Woiewodow, Kafztelanow, Mini- 
ftrow, zacnych Ziemian Lifty: gdzie oko. rzu- 
cifz, uznafz, że na pochwałę tych Ksiazek nie 
można wymyślić poważnieyfzych, piękniey= 
fzych,y 2ywfzych expreflyi: coż to za ludzie? 
Pan Krakowski, ktory mowi: Książkę o 
Spofobse utrzymywania Seymom przeczytałem z 
attencyg; z ukontentowaniem, y ze wfselkim u- 
Sanowaniem Autora, &c. Prawdy te każdego 
Oyczyznę kocbaiącego powinny pobudzić, aby ten 
fpofob fkutecznego wfSyfikich y na zamffe Seymow 
utrzymywania, ktorego fatwo fie z piermfep 
Części Fego Książki dorozumieć można, byt da 
fkutku praywiedziony y utrzymany, tako arcypo- 
żyteczny naffey Oyczyznie, m ktorey dla zniefie- 
nia Nacyonalney od tylu lat Rady, prawie nfSyft- 
kie prawa iuz uftapity bezpramiom, =| 
Woiewoda Krakowfki Hetman W: Kor: 
nazywa dzieło tcbnące amorem Patrie, czeka z 
wielką checig iedynego fpofobu corrigendz przy- 
kladem Wolnych Przodkow naffych Confiliorum 
forma. Mowi: że pragnąć go wjfiyfikim należy. 
Woiewoda Sandomirfki wyznaie: że 
choć długo byt perfuafus u fiebie, żeby ktory % 
.irzynafiu Spofebon, mogł bydź fkuteczny do u- 
'trzymywan:a Seymow, ale kiedy perpendit fo- 
liditatem ratiocinii, ktore dowodzi invincibili- 
ter prożną nadzicię m, tych frzodkacb prośi An- 
pire so 
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tora o rzetelne efficax remedium, A w dru- 
gim liście wyznaie: że Autor rownie mocnemi 
Pluraralitatem Votorum in Confiliis, # drze 
gicy Częfci ufianowit racyami; o obiaśnienie 
tylko w nafiępuiących argumentach tak delikatney 
materyi, do ufbokosenia ebwiciących fig nad obra- 
niem tego frzodka umyffow, Autora upraffa, 

Xiążę Woiewoda Rufki: zachwala dofko- 
nałość Autora wiclom iawną fobie partykularnie 
znaiomą y fSacowną, ktora mydaie fig tw pracy 
od niego wydanego o niedocbodzących „Scymach 
dzieła Jego. Dokontynuacy: użytecznych dla 
dobra publicznego dallych Autora mysli, zarabia- 
iących mu na wiekopomng flame onego fivoim y 
poryfSecbnym żądaniem pociąga, 

Woiewoda Podolfki Hetman Polny Kor: 
świadczy że Książkę o Skutecznym Rad fpofóbie ` 
z wielkim ukontentowaniem przeczytał, nazywa ` 
dzie?d to dofkonałe y dla Oyczyzny zbawienne, 
nieucbybnie fkutecznie przydatne, albo nam, albo 
przynaymniey Potomkom y nafiępcom nafym, % 
czy aby z niego iak naypredzey korzyfiala Oy: 
czyzna. : 
Kafztelan Wilerifki Hetman Polny Litt: 
zeznaie,że chwalebna praca m dwoch Tomach 
wydanych o Spofobie Rady fkuteczney pomfsechng 
wyciąga y Jego wdzięczność, zyma mądro- 
ściPrzedmieczncy „aby daley Autorowi takie data 
natchnienia, kiore przewidzi nayzbamicunicy{se ` 
Oyczyznie. 

Woiewoda Befzki; nazywa nieofiacowaną 
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Liftu expreffye. 19 
Autora pracą, dofronate | y dla Oyczyzny sba. 
mienne dzieło, upewnia Autora o publicuncy 
wdzięczności y approbacgi. 

Ktoryż Kśiążce więcey kto mogł przys 
znać, iak tey Woiewoda Połocki, zowiąc ią 
chwalebne Opus, ficzęśliwie zaczęte, JRutecznie 
pokazane, pow/Sechnie waigte, Oycxyznie potrze- 
bne, od wsyfikich oczekiwane, a Potomnosci bez 
#3 pienia nieśmiertelne. 

4 Te fay tym podobne tylu między nay- 
pierwizemi | Ludzmi o tey Xiazce fentymenta; 

Ze iefzcze y tych tu minąć nie mogę, 
ktorzy niefzczęśliwości tamowania y kazienia 
Seymowych Obrad naylepiey  dotknęli , 
gdy na Seymach pracowicie ale nie fkutecznie 

. Marfzałkowikie piaftowalr lafki, iak Krayczy 
Koronny. ktory ze wfzyftkiemi uznaie, iż to 
ieft faluberrimum Opus, gdy tak mowi: Im bar. 
dzicy fam doświadczam, że iakickolwick prace 
moie y niezliczonych Pairyotow daremne fg okoa 
fo utrzymywana Seymow , tym mnie miekfta 
chęć bierze do czytania w drugiey Części fa- 
luberrimi Operis WWMéPaua Dobrodz: tego fru- 
tecznego, ktory nam obiecujefî illafa per omnia 
libertate. 12/0y/fkich Seymow utwierdzenia Pisa 
fotu. &c. Praypifiue fie więc y ia optime 
tientibus, y upraffam ażebyś WMcPau ffa 

. Rogi publiczney nicodwtaczat. &c. 

Xiaze zaś Miecznik przefzły Ruth 
oświadcza: iż uznamfiy przedziwnie arcy-po- 
rzebne do sora ae Oyczyżny tey Ksiqżkę 

B2IN.Org pI reflexye 


20 8.1. Odpomiedź na niedyfkretne 
reflexye, raatby byt, ażeby takiemi zbamiennemi 
3 rzetelnemi maxymami każdy in æqualitate u- 
rodzony Szlachcic napełniony zoftat, y tym koń- 
cem między Woiemodziwa, Ziemie, y Powiaty po 
kilkadziefigi takowych poroxfyla? Exemplarzow. 

A Marfzałek Wielki Kor. twierdzi: że 
ła Kfigżka tak mu fie podoba, iż miałby fig za 
Jczęśliwego, gdyby w wieku fwoim doczekat fie 
tego, aby Seymy wfiyfikie y obrady publiczne ad 
mentem wmf6yftkich dobrych Patryotow y Autora 
ubejbieczone od rwania, y raz na zawjie utwicre 
dzone mogł widzieć,  Krorcey Jego Kollega 
Marfzafek Nadworny: piermffy Tom &c: czy- 
talem, y miatkoscig zdania mego uznaię onże cas 
de dofkonaty. 

Też {2 2dania wfzyftkich rownie go: 
dnych y zacnych, ktorych mi tu wypilywaé 
niemożna Ludzi, y tysiące po Woiewodz- 
twach iuz fię oczywiście Wydaia, Ze z niemi 
iednakowo o tych Książkach myślą. 

Godny Ziemianin Pifarz Ziemfki Lukow- 
fki, iak mocno Kśiążek tych Szlacheckiemu 
Stanowi zaleca czytanie, mie mnie tylko mowi, 
ale mwfyfikich konw inkować powinny te zbawien- 
ne reflexye. Niech fie kto chce infiym rozrywa 
J bawi czytaniem, ia twierdzę, że nam Polakom 
ta Ksigzka naypotrzebnieyfa iefł 4 iey maxymy, 
pro obje&o nam bydź powinny, iak matmy rato- - 
wać gingeg Dyczyznę. Zacni Szlachta y Zie- 
mianie do czytania wfzędzie ią fobie kommu" 
nikuią,y prawie wyrywaią, y iedni drugim iey 
perfwaduią czytanie: 1-19: Toć 
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Toć przecie iawnie widać, że nie Ociec 
moy tylko, nie my tylko, ale niezmierna 
Wielkich Ludzi liczba, z nami ieft w kompa- 
nii, ktorych Autor Liga, a przynaymniey lift 
Jego potępia między niewiernemi Oyczyzny 
$ynami: bo tey koniekweucyi żadną miarą ne- 
gowac nie może, flowa Jego fa. ta Książka 
pelna jadu, warufiyta w wiernych Oyczyzny Sy- 
nach publiczne obrzydzenie, 'Toć Biclenfcy , 
Lubomirfcy, Sapiohowie, Mnifzchowie, Po- 
roccy, Rzewufcy, Poniatowfcy, Czartorytcy, 
Krasirifcy , Jabłonowicy , Rudzieńicy , Lu- 
bietifcy, Softykowie, Debawfcy, Grabowicy, | 
Oftrowicy, Zafufcy, Platerowie-Hilzenowie, 
Kierfcy, Gozdzcy, Podofcy, Koflowicy, Mat 
falicy, Ogińicy, Sofnowfcy, Mafachowicy, 
Przezdziedzcy , Twarduwfey >» Wodziccy »_ 
Wielopolicy , Zamoyfcy , Szymanowfey ,. 
Szembekowie, Szeptyccy, Braniccy, Weres 
izczyńtcy , Prebendowicy , Jeziericy, Mo- 
fzczeńlcy, Wotłowiczowie, y tyśiączni inśi 
mufza bydz niewierni Synowie Oyczyzny, w 
ktorych ta Kśiążka nie tylko obrzydzenia nie- 
wzrufzyla, nie tylko trucizny y iadu w niey 
nie widzą, nie tylko złośliwych y naylzko. 
dliwizych walności maxym w niey nie po 
ftrzegaią, ale ia owfzem pilnie przeczytawizy= 
za zbawienną, pożyteczną, potrzebną , Oy, 
czyznie życzliwą, y wfzelkich zalecenia go- 
dną, eftymuią y twierdzą publicznie. 

Niechżejtędy: Autor „godny, AE 

o cale 
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niewiem kto: ieft, iednak nie godzi mi fie o 
nim trzymać inaczey) raczy uczynić reflexya, 
że naydyfkretniey rzekę, nad iakąś nieuwagą 
y nieoftrożnością fwoia, przez ktorą kwaliti- 
kuie te Xiążki niegodziwe, jadu, trucizny, y 
obmierzliwości pefne, ktore tak wielom Jemu 
rownym wielce fię podobaią, y od nich tak 
zachwalone y approbowane łą. Bo nie rozu- 
miem, żeby ktozkolwiek ief} Autor Liftu tego, z 
umyślną poftpozycya tak Wielkich Jmion 
chciał pifać, albo żeby wizyftkim, profto mo- 
wiąc, głupftwo y bezrozumność, a przynay- 
mniey tę lekkomyslność, y nieroftropność 
miał zadawać, żeby tak Wielcy Ludzie w 
rzeczach tak znaczney na Oyczyznę Konie: 
kwencyi, mieli publicznemi Liftami to appro» 
bować, czego nie czytali, albo nie rozumieli 
dobrze. 

Krytyka tedy na Kśiążki, u świata uczo- 
nego, ieft bardzo potrzebna, bez niey fię nie 
obeydzie, prawda bez niey dofkonale oswie- 
cić fię nie może, fpodziewa iey fię fam Autor, 
żeby dyiputuiac ale bez fwarow, iak nayle- 
piey przyść do prawdy odkrycia: verum inve- 
mire, fine ulla contentione volumus, idque fiamma 
cara, fludiogue conquirimus. Negue difputationes 
quidquam alud apunt, nifi ut in utramque partem 
dicendo & audiendo, eliciant aliquid qnod aut ve= ` 
rum (it, aut ad td quam proximé accedał. Cic:ad 
Cat: qu: lib: 4. Wolno rzecz naganiać, wol- 
no iak naymocnicy bigdywyrzucac, Diffiden- 
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dentium inter fe reprebenfiones non fint vitupe- 
rande. Ale naprzeciw mealedifta, contumeliae, 
tum iracundie, contentiones, concertationesque in 
difputando pertinaces, indigne mihi Philofopho wi~ 
deri folent. Cic: Lib: 1. de Fin. Niech tu więc 
Autor liftu miarkuie czyli to fa godne Jego 
expreflye, niegodziwa Kfiążka, pełna jadu, trus 
cizny y obrzydzenia €5c. Coż więc będą male- 

| diîla contumelia, ieżeli te nie {a ? 


$. II. 


Odpowiedź na ten zarzut: że Astor 
Książek, znośi wolny głos, y Wol- 
mość. Trzy excerpty z Paragra- 
fow Części Drugiey. 


Ez tych tedy jadow y trucizn obaczmy 
co Autor liftu przeciw Pluralitatem op- 
onuie. z 

Wizyftko zbierając na tym fie zafadza, 
że Pluralitas znost z Scymow głos wolny. To 
godne by było nafzey odpowiedzi, gdyby 
Autor Kśiążek iuż tych wfzyftkich dofkonale 
nieuprzedził obiekcyi. 

Niemożna bowiem iuż wiecey o tym mos 
wić, iako on tę w południowym świetle pofo- 
żył prawdę, ze Pluralitas gtofu wolnego nie- 
, znosi, Ja tu Ksiazki o tym nie pie. więc na 

odpowiedź nie mam nic rozfądnieyfzego y 
mocnieyfzego;powiedziec, tylko watpiacych 
o tey 


24 6. II. że Pluralitas sie znosi 
o tey prawdzie odefać do Drugiey Części, 
Paragrafow 12, 13. 15, 18, ktore tu „wfzyfłkie y 
całe wypifywać trudno. `: 
Atoli iednak żeby tu zaraz oczywiście y 
niezwyciężenie pokazać, iak niewinnie atta- 
kowany ieft Autor Książki o Seymach, iakoby 
on chciał per Pluralitatem głos wolny zno$ié, 
ile kiedy y niektorzy JchMość Bracia, czy nie 
czytawfzy tych Kśiążek, czyli ie z paflya y 
prewencyą przebiegłfzy, zaraz toż famo mo- 
wić zwykli, że Książki te głos wolny y mol. 
gość znofSe, y to left locus communis przeciw 
nim uftawicznie y nad to iuż używany: po- 
nieważ tudzież y Autor lifłu,y ci co cokolwiek 
pilza contra, z tymże famym zawfze naprzod 
wyieżdzaią zarzutem: ze Autor Kśiążki, głos 
wolny y wolność nam znosi, a tym bardziey 
że tenże Autor lifiu, grozi nam w kilku miey- 
fcach całą iakąś,ktorą gotuie przeciw Plurali- 
tatem,K$iazka, a z ktorey fupponować fig mo- 
że, że w tym fwoim Isścietreść famę lub flo- 
rem iak mowią laćlis , to ieft śmietankę fame 
zebrał, ani nic iftotniey{zego w tey przyfzłey 
niemożna fpodziewać fię Kśiążce, tylko toż 
famo rozrzedzone, co w tym liście ieft codgula- 
tum: więc tu iuż raczey należy na te wfzyftkie 
raz odpowiedzieć zarzuty, raz oczywiftemi 
rzetelnemi, iakie ma Autor Ksiazek o wol- 
nym gfośie fentymentami zrazić, y odbić nie- 
flufzne, y fundamentu żadnego niemaiące ob- 
ickcye, ktore przeciw niemu tak Su ct 
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(co nie czytali, lub zle ce Ksiazki czytali) ia. 
Koy ten Li? y przyizia przepowiedziana w 
nim contra Pluralitaiem Książka, zwyczaynie 
zarzucaia, y mogą zarzucać. Na ten tedy 
koniec nie mogę nic lepiey uczynić, iako z 
Części Drugiey z trzech Paragrafow fame 
Kaki flowa, choć przydłużize każdemu 
przed oczy przełożyć, gdzie Autor Ksigzki 
dofkonale explikuie, co to feft glosmolny, y 
prawdziwie rozumne liberum veto: y dowodzi 
ze go nie znoû liczby więkfzey powaga. Nad 
to co naftepuie, y wizyftkim y Autorowi liftu 
nic y ia wigcey ani gruntowniey odpowiedzieé 
nie mogę. Aza kto te excerpta przeczyta, 
tandem fx fkonwinkować raczy, ze Autor 
. Kśiążek głofu wolnego y wolności nie znosi. 
Daleko (mowi Autor Kśiążki $. 18. Czę- 
sci drugiey) daleko od tego żeby powaga mie» 
key liczby znosita nffelkg głofu wolność, U- 
ważmy to naprzod profig, że pramo nafse nie epis 
Suie inaczey wolnego glofu, kiedy go picrwfiems 
razy za Kazimierza, za Alberta, za Alexandra, 
za Zygmuntow warute, tylko tak: że Krolowie 
praw, woyny, pokoiu, podatkow, bez konfen- 
fu powfzechnego Poflow, bez uprzedzaiących 
Seymikow ftanowić nie będą, że wolno ka 
zdemu Senatorowi w Senacie, Pofowi na Sey« 
mie, Szlachcicowi na Seymiku domowić fig a 
co mu fie podoba, ze za zgoda powfzec 
wizyftko ftanowiono będzie, Niech kto 


26 $. If, ze Pluralitas nie gross 

ze in toto Volumine Legum fowo, żeby proce 
domowienia fie przez każdego Poffa, procz re- 
Rwirowania porwfięchney Pow zgody, pozwa- 
lato prawo rwać Seymy y Rady iednemu 2 

Wisc to deft effencya wolnego głofu modz 
fig o mióyfiko każdemu domowić, perfwadomaé, ` 
zdanie fioie reprezentować, 9 popierać, napomi- 
mać o to, co fig widzi zdrożnego, dopomnieć fig 
wolno y mocno o mfiyfiko, zdaniem fmoim y po- 
wagą w pływać we nfiyfikie Obrady, ufiawy y 
rezolucye, intere(fow Oyczyfiych, fentencyg (02 
34 czyli krefką wolną na ktorąkolwiek firone fia» 
fomać, czyli tu, czyli tam fig przypifać, raz x te- 
mi, drugi raz % tamtemi wedlug wego rozamie- 
nia trzymać, y rzeczy w Radzie konkludować z 
tą ktora fie podoba firong, albo z porvffechng zgos - 
dg; przeważać kredytem, y przez fivose fuffragi. 
um walczące Strony y opinie, dobrze rozumicig- 
cych y dobrych Oyczyzny Synow partyą powagą 
fmwoią y zdaniem rujbierać, upornie y zacięcie nie 
idąc. bo to rozumnego Człowieka niezdobi, na 
diczbe miekftg rozumnych y poczcówych m Ras 
dzie Kollegow mieć wzgląd y baczność, wolno ie. 
dnak y mfpaniale, bez dependencyi od nikogo we 
svfiyfikim opinować y mowić,to to ieft prawdzi: 
wie głos wolny, &c. 

Ale nie to głos wolny iefi, % rozumem y z 
matura ludzką nie zgadzaiące fig tego tlumaczenie 
opaczne, żeby wolno byto każdemu rwać Seymiki 
y Scymy. Nie tyś fam tak wielki Kochanek Oy. 

| czyżny 
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czyzny, zebys ig ieden tylko, a nie więceg inf{ych 
z tobą rownie kochali, nie ty fam tak przemądry, 
żeby twoie sedno zdanie bydź powinno naylejfe, 
a infychza nic. Zkgdže toten trzeci [padłeś 
z Nieba Kato? Jeżeli domowienie, dopomnie- 
nie figtwoie zdaie fig y inflym, rownie iak ty 
dobrym, y rozumnym zbawienne y dobre, y ile 
svickfiey liczbie, znać żeś fie domowi? y dopo» 
mania ze fhrawiedliwośćią mflelkg; ieżeli zaś 
miccey ieft takich w tak wybranym Kongreffie, 
że sm fie trota rada nie zdaie, że zdamie troie, 
choćby ci fre naylepfie zdawało, nie tak bardza 
dofkonate było, godzś*go fie u{fapié, godzi fig aby 
cię pracpifata, poważncykka w rowności liczba, 
Przcpilte raz ciebie, będzie tyśiąc okazyi, gdzie 

(yty z więbfią liczbą, przepifse[s infiych. Toto 
ieft prawdziwe y rozfadne gfotu wolnego za- 
życie, więc go cale nie znośl, y owfzem fup. 
ponuie takowa rada, gdzie ieft więklza wol 
nych głofow refpektowana liczba. | 

Bo coż to seft ta Pluralitas ? profe to zma- 
Żyć, co to icft ten refpekt na mieklig liczbę w ras 
dach ? mic nie ieft Pluralitas, tylko molnych 
głofów mickfsa liczba, a między wffyfikich moli 
nemi głofdmi, przeważenie wigkSey wolnych glo» | 
for liczby, nad mnieyfią wolnych grofom liczbę, 
Ta tedy tylko rozność, że teraz u nas okruinym 
dla wfsyfikich y Oyczyzny fpofóbem, przeważa 
ieden głos wolny częścicy zle niż dobrze zażyty, 
częfło zakupiony, nad fio y kiika fet giofów moi- 

| YA nych 


28 8. II. że Pluralitas wie znośś 

mych, a zaś w wigkficy liczby obferwancyi, fio 
giofów wolnych przemażaig nad teden’ głos 
wolny. 

WSakże cboć miekffa liczba głofów mol. 
wycb, przeważa mnicyfią, każdy będzie miał 
Joy gfos, sako go ma y teraz na mfiyfikich Kon. 
greffacb wolny: będzie mia? cale według najśycb 
Praw wolną na Elekcyach Krolow, y Szlache- 
ckich, Poffei{kich, Kommiffar(kich, Deputacksch, 
krefkg: czy o moynie, czy o pokoin, czy o Re- 
ligii, czy o Woyfku, czy o Skarbie, czy o Try- 
bunatach, y Sgdach, czy o podatkach y fłanomie- 
niu sakiepo prawa, czy o publicznych, czy o Wo- 
aewodztwa intereffàch, czy o czymkolwiek nao- 
Jatek na Seymikach y Seymach Rada, we wiyfi- 
kich fruoie dawać zdania, we nffyfikich damo- 
wić fig mocno, y decydować z drugiemi, wolność 
mieć będzie zupełną; z tą tylko dyffercncyg, kto- 
74 zmażyć profię bez paffyi, że teraz by nayro- 
zumniey y naypoczciwiey kto radził, rada Jego 
wa nicjię nie zda, gdy fie zawjie rwą Seymy ; 
a na ten czas kiedy więkfia liczba konkludować 
będzie, każdy fivoiey dobrey rady, fmego gtofie 
wolnego pewny fkutek obaczy, vedni raz, drudzy 
drugi raz fkutkiem fivey rady cieftyć fie będą. 
Coż ta tedy fzkodzi Pluralitas Wolnemu gfo- 
fowi ? 

Co zaś idzie m wolnym glosie, o owo Try- 
buńfkie prawo;to żefi,o niepozwalame wolne: afse- 
kuruic,ze y to cate liberum yero,pray zniesieniu 

mocy 
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mocy rwania Seymow, Rycerfkiemu zoffanie Stas 
nowt, tylhovy fie odiednego, do mieklfey nie po- 
zmalarących na co praeniofio liczby, Każdy ma 
pozwaiante y nie pozwalanieńwolne,a gdy z tych, 
każdych z ofobna, to prawo zupełnie maigcych, 
miekffa pokazute fie liczba, że nie pozmalaią na 
co, to ich molne niepozwałanie, przy miękkey 
razem y poważnieyjścy hczbie:. bez porownania 
żadnego, pigknicyjie, rozumnieyje, przyfłoynieg= 
Ke, zbamiennieyfie, 1eft y bardziey wolny Narod, 
wolne Rycerfimó zdobi, niż gdy ieanemu dobre- 
mu, czy Zlema, nieposwalaigcemu na co, wiśyfcy . 
lepši y rozumnseyss koniecznie poddać fig, pofiu- 
Sinemi bydz, karki zmżyć y ufiąpić koniecznie mu- 
Lg, iakosiny iuż 0 tym mowili, 

Jeżeli zaś rzeczejś, że fie naofiatek tym ` 
fpofóbem liberum veto iednego Kontradycenta 
znosi: odpowiadam.że Prawa naffe, ktore Polfkz 
ufundowaty wolność, iakośmy to w Książce NI. 
w Paragrafach LIT. W. oczywiście dowiedli, nia 
gdy iednemu nie dały mocz, Rad, Elekcyi, Seya 
mikcw lub Seymow rwania, ale tylko (iak pra» 
wo 1609. wyraznie mowi) dały moc wolnego do- 
momienia fie, wolności y całości praw (wych, 
kazdemu Szlachcicowi na Seymiku, a Pofłowi na 
Seymie; toć nio fie cale przeciw prawom żadnym 
nie flanie, kiedy ieden kontradycent rwać Obrad 
publicznych nie będzie; kioremu iednak iednemu 
wolno zam/ie domawiać fig będzie o każde prawo, 
o wolność y całość Dyczyzny, ÿ oiej każdy im 


terefs. 
f Na 


30 _$. IL. że Pluralitas nie gnosi. 
Naprzykład o Paéta Conventa o fivobody P» 
prerogatywy Szlacheckie, o poprawę rożnych 
przeciw prawa wyftepkow: wolno będzie momić 
przeciw nomym podatkom, przeciw ucigélina= 
ściom mGelkun, o wflyfikich ktore któ czyms pro- 
pozycyach. Jednym fłowem we wfsy/tkich ty/tq- 
cznych, ktore tylko trafiaig fig materyaco, mo 
cnego pro & contra domamienia fie, nikt nie za” 
broni Poflowt, Czyń to wige nie dofyć tepo vio 
fa molnego ? ktory z infSemi rozumuemi y o Oya 
gzyznę gorliwem ztgczony głofami, mlsyfiko 1 
Rzplty czy flanowic, czy zakazywać fkutecznie 
będzie, Rad publicznych y zbawiennych Oycay: 
znie nie pfuiąc. e 
Takié to głos wolny miał on panuiący nad 
światem, naymwolnieyly y nayfrvobodaieyfty iud 
| mftyfiek Raymjki. Tak fie dzis we mByfikich 
naywolnieyfych Repltych dzieje ,  Angielkiey, 
Szwedzkiey, Hollenderfkiey, Qeneckiey,Szway- 
carfkiey EF c. Za coż my $ nad te wiSy/rkie Areya, 
moine, arcy-fivobodne, arcy-rozfadne Rzplte, y 
nad naflych famych Przodkow (ktorzy na wok 
nymtylko aomamiamiu fig o mfiyftko zaktudali 
wolność, a mifyfiko wWiękfią liczbą kończy.) za 
comowię fwobodnicyśi, wolnicyss y rozfjdnieyss 
bydź chcemy ? 
©. Przodkowie nasi, przy nayzupełnieyficy 
wolności, nie znali tego jus vetandi iednego kon- . 
tradycenta, nawet nie znali y tego flowa jus Vee 
tandi, dopiero po Syesafkum, ktory ieden Kontra 
| ? dycent 
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dycent Segm pierwjy 1652. zerwatw dziefięć lat 
tego Roma juris vetandi A.1663. zażywać pocze= 
li, żadnym iednak prawem nie waromali tego,aby. 
to jus vetandi mogło rwać Seymiki y Seymy: 
y omjiem mzmieniatąc goraz piermfiy, okryślili 
go zaraz, gdy go mazwali: JUS VETANDI 
PRZY PRAWIE: toc siemiek inieńcyi przywias 
Jaczać juris vetandi tak firafinego tego bez pra> 
wia, rmania przeciw prawom, prawami nazna- 
czonych Seymikow y Seymow, ale przez topra- 
mo mianowane jus vetandi nic nierozumieli, y 
rozumieć mic inffego niemogli, tylko wolny głos, 
wolne domorwienie fie o krzywdy, Krolom, Sena~ 
torom, Minifirom, Magifiratom, wolne Elekcye, 
I wfyfikkich pow/fiecbną zgodę, według dam nego 
zmyczaiu prawem opifanego: iakiemi flowy fame 
fie a 9 Konftytucye. ; 

se trzeba mi tedy wigcey y fow darmo 
tracić, na wyexplikowanie wolnego głofu, na 
czym zalegt, y to jus vetandi ma czym zawifło, 
bo fame dojyé dobrze, co chcą przez nie rozumieć, 
wyraziły fie prawa. 
Ny Fte tedy wfyfikie brawa, ktoresmy wyżeg 
À trzecim praypromwadzili Paragrafie, waruigce 
j ttwierdzaiące moc wolnego głofu, Y liberi ve-* 
fo, ktorego utrzymywanie y refpeki, tak bardzo 
/y tak fprawiedlimie Stany Rzplty na wielu zale- 
city Seymach, te wfSyltkie momig prawa o refpe- 
ktowaniu wolnego glofu, y wolnego niepozavole- 
nia, naylepiey fRutek mezmg, y wiecznie falwo- 
momwać 


32. $, IL ze Pluralicas mie znosi 
momac fie mogą, kiedy nie ieden roztropny y nie- 
voftropny, dobry y zły, ale miekfà y poważniey: 
Sa wybranych z Woiewodziw tadzi liczba, tego 
wolnego niepozwalania, tego zbawiennego . libei 
rum veto przy/foynie zażyłć. © : 

Oczymijia tedy rzecz, że fie wydofkonala 
raczey ubefpiccza y utrzymuśe tym fpofobem wol- 
ny każdego głos y pozmolenie, czy mie pozwole 
mie, niżeli fie znosi. Stodkie, znośne, rozfądne y 
przyfłoyne nie pozwalanie flaie fie, przy wigkfiey 
na iednoż, niepozwalasących liczbie. Zrenicę tę; 
iak zoniemy, wolność:, lepicy y offroëniey wie- 
iu dobrych Patryotom zachowuią, iak reden, albò 
każdy z ofoba, czyli naylepffy, czyli on naygor. 
Sy. Narg gas fpuficzac fre każdego dyfkrecyg, 
arcy-niebejpieczna rzecz ief? Rzplty molney. Bo 
ia zarvffe do naygeneralnieyffych w tym punkcie 
idę maxym, Z ktorych ieżeli na świecie, ktora, 
to ta ieff prawdziwa dawnego Republikanta Filo- 
zofa, Nigdy Rzplta bydz befpieczna niemoze, 
w ktorey prawa y modeftya zdeptawfzy, ič 
den gadatliwy iaki, porządza fię Rzepltą. 
Nunquam tuta €5 fecura poteft effe civstas, in qua 
jure €F modeftià calcatis, loquax aliquis unus Ci- 
witatem regit. Sophocles. j 

Ta tedy îeft prawdziwa iffota, tà kondycya 
rzetelna wolnego głofu, tak fie dobrze % powagą 
wigkfey zpadzaigcego liczby, Poty lowa Para 
brafu osiemnaftego: > 

Coz profze ? znosif tu Autor Ksiazki, 

głos 
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gtoswolny ? ktoryz rozum ód paflÿi czyfty, 
raczey tu niewidzi, że nike lepiey nie expli 
kuie, y nie broni Walnego głofu ? gdyby 
nie owo nafze Rufkie C: foie, Pop fivoie, to 
te fowa Autora wizyftkin podobnym obie- 
kcyom, droge wiecznie powinnyby zamknąć. 

Alec 1akiz to więc pretendowany głos 
wolny, Autor Kśiążki życzy per Piuralitatena 
znośić ? dobrze go explikuie w Paragr: XII. 
Książki drugicy: Na tym (mowię) salegka 
prawdzin:a Wolność Kraiu, y Obywatelom Fe- 
go, fobie fie rządzić, fooie prawa pifaé, fobie por 
datki naznaczać, fobie rząd fłanowić, bydź pe- 
mnym fivoicy fortuny bonorn, y życia, mie znać 
nad [oba tyranow, moda ze wfyfikiemi rownie 
naymyżliych w Oyczyznie pretendować bonorow 
fentyment fivoy wolno na Radzie powiedzieć, y 
poki rozum każe utrzymywać, wchodzić w Rady, 
w Scymiki. Seymy, Trybunaty, Komiffye, meho- 
dzić me mfiyfikie fwoicy intereffa Oyczyzay, 
w fivoicb, Sgdy, Trybunaty, y fpransedliwose 
naymwyżjśą mieć reku, fobie y Oyczyznie fivotey 
bez, przejkody opatrywać y fianowść fpofoby, da 
bogaćiw y do obfitości Kraiu; da-mvoyny, pokoju, 
do traktatow flanowiensa należeć; Krolefiwa ca- 
łości y śndependencyi od kogozkolwick (procz BO- 
GA sednego )brenić, a modz fwoię wolność prze- 

Chim nieprzysaciołom utrzymywac, na tym mowię 

wolności zalegla iflota, nie na tym proteRor, nie 

na tym nierozfidnym: wychodzę z proteftacyą, 

nie na owym ftrafinym ; niepozwalam na nic, 
Hn'Orcin ora gic 
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nie natym obmerziym: nie mafz aa nic zgody. 
Niezalegia Zadng miarą roztmna Qolnosé na 
tym wdrowenu rozienowi przeciwnym, tak chce, 
bo gdy iuż sofiyfikie rozummi y poczciwi ludzte 
mądrze zsefutnią racye, a pdy fie zaciętego Kon- 
tradycenta pytaig, coż WMWePan mafz za 
racya kontradykcyi fwoiey > offarzia Fego'od- 
powiedź, fic colo, bo mi fig tak zdaić, tak 
mi fię podoba, wolny ieftem, wolno mi, nie» 
powinienem fie nikomu z efoti niego fprawo» 
wać. Zgadzafi fig to z rozfgikiem © w Monar- 
chach tego nie cierpiemy, y Sa lyramnono HIS Grits 
kie takich matą Kraie, ktorzy te tysko daig roz* 
kazom racji, bo tak chcę: Aw prywatnych, 
y romnych m fikim inflym, ludziach, za rzecz 
mieć bedzsemy prayfloyng, tp uporu Dyczyznie 
J Radom tak fśkodlimwepo przyczynę: bo tak chee! 
Nie na tym iefścze zalepfa por sadna.y przy- 
ftoyna welnoié, tito aśtivitatem, niepozwalam 
na żadne głofy: ani na tych chimerach, aby fe- 
den uporny, - mniej rozumy zakupiony, nabe 
chtany, pfisvat mogł Rady publiczne. Nie na 
tey o fobie opinii. aby ted: n choćby byt y nay- 
mearfsy, y naylentsp, mogt Sie % dltatmeg xacie- 
żośći w{Syftkich opponcinad y zgodzie y daniu; 
a kiedy ten ieden wfSfikrch zgedy y £dakia prze- 
pifać memoze, żeby mówię ten ieden ifiji 
kich w mic Rady obrocil, y cały generainy Rze 
pity Kongres mogt iednym flowem rozfjpać: z ta- 
ką nie praktykomeng nigdzie w rescie Narodi 
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Gofu wolnego. 04. 3% 
ludzbjego wolnością, prawde rzekiby sie zgodzi 
Jig Pluralitas. Poty Paragraf XIL 

Ktoż tu, nie upornie fadzac,niezgodzi fig 
z Autorem Kśiążki, że na tymi co on tu z po- 
czątku wylicza, ale nie na tym coon daley 
ż dobremi Patryotami hagańia, prawdziwy 
glos wolny y prawdziwa funluie fig wolność $ 

Jak dobrze dowodżi Paragr: XIII, Czę- 
cil]. że iednego liberam rumpo y rwący Sey- 
my icden kontradycent, źnośl raczey głofy 
wolne, źnośi rowność Szlachecka; znośi wol- 
ność, y tyranem ieft wizyftkich rownych. 

Zroxiimieymy raz,(mowi) y poymieymy to 
profe, Se romwmosé nas wjśyfikich, niezmiernie 
cierpi, kiedy fiu choćbyśmy żadną miarą niechete- 

di, fłucbać koniecznie iednęgo mufiemy, czy kilku 
ale nam radzących y nds iatwnie x Oyczyzną 
gubigcych. Nie efłymnieiny ich wetwhętrzwie, 
brżydziemy fie niemi, a im iak tyranom pofufSni 
iefieśmy. Rownośćiefł, rowno radzić, rowno 
zdania dawać, rowno fig kryjkować, równo m 
w każdą Paifiwa materyq twchodzić. Tu zaś 
Sti lub kilku fet iedney rzeczy chcą zgodnie, kilka 
lub teden iey niechce, chociaż rzeczy zbumienney 
y dobrej: ten ieden czy. kilku, przemagaią, prze- 
ważaią,przebifiią [té inffyh rownie m radę wcbo 
dzgcych; ieft że to rownie (prawować Rzpltą? 
Każdego bryfka czy zdanie, ief? tylko iedno, y ma 
rownosci powinno bydź tylko iedno: y ma bydź ra- 
chomanc tylke zk jedno, to romność ieft na teri 
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36. §, IL że Pluralitas nie gnos? 
czas wvftyftkich, bo ieden nad drugiego nic nie ma: 
ale kiedy unus tantum. quantum cæreri omnes, 
imo plus quam omnes reliqui unus valet, sak 
mow? Lengnich: Kiedy momig ieden fiu praema- 
ża, tyle wart ieden co fiu. y więcey może ieden, 
niż fiu y kilku fet, aw radzie rownych, Coz to 
ieft przeBog, za rowność ? nie obalaz ten ie- 
den wizyftkich razem powagi y mocy ? Fe- 
żeli Ty seden, a w Tobie dziefigty y dwudziefty, 
toż czynią, Że przemagają, p obalaią nfyfikicb 
rownych, y wolą, y zdania, konfekwencya ta, że 
nigdy romnoscirzetelney między nami niemafś, 
ale zamfie ieden nad drugich fie wywyżjśa, wfty- 
fikich mordnie, obala, y musi, a my każdemu da- 
my fie praymufsac, y nie co my chcemy, ‘ale co 
raz ten icden, drugt raz ow ieden chce, ślepo czy- 
nić muśiemy. Theatrum tedy uftawicznego 
przymufzenia, nas wizyftkich od iednego czy 
kilku, fa wfzyftkie nafze -Seymiki y Seymy? 
toż to ieft rownosc juris? Y toż to ieft wol- 
ność nafza } 

Moniemy wipamale y fpramiedlimie, że 
Abfoluta żadnego cierpieć nad foba niechcemy: 
cierpieć żadnego niechcemy? A tu tak wielu 
Abfolutom, czaiem y mniey toz{adku maiacym, 
czafem od kogo kupionym y nas y Oyezy- 
ang gubiącym,poddaiemy fie tak mizernie,tak 
licho?  Cafarć fervire noluimus &S libertis 
paremus: Cici Celarzowi użyć nam fig nie- 
chciało, a fugom iego poffulzni ai 743 

takaz 
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takaz to wolność ? tofię wolność % tym od ie- 
dnego rownego zadanym zgodzić może (tak mie, 
lu godnych kedzi to mawia) tyrańftwem. publi- 
cznym 2 My wolny Senat ? my wolni Pofłowie? 
An vero liber eff ile ? cui quis imperat ? jubet? 
vetat ? fi vocat veniendum: fi cijcit, abeundum: 
fi minatur extimefcendum. Ego vero ilam non 
modo fervum, fed abjećli(fimum fervum, etiam fi 
in ampli(fima Familia natus fit, appellandum puto, 
Cic: Parad: 6. A czyliż wolny ten ieft, ktore- 
mu kto kazé, rozkazuie, zakazuie > Jeżeli wo- 
ła? zeyść fie trzeba, Jeżeli z Jzby ruguie > 
umykać trzeba. Jeżeli grozi obawiać go fię 
~ potrzeba. Ja zaś takiego Człeka, ktory do tak 
ciężkiego pofłufzeńftwa obligowany ieft, nie 
tylko mam za fugę, ale za vaylichfzego nie- 
wolnika, choćby był z naycelnieyfzey uro- 
dzony Familii.  Dopreroż kiedy ieficze rowne- 
mu iedńcrau ? dopieroz kiedy iefścze mniey rozu- 
mnuemu ? dopieroz kiedy czafem y jurpieltowemu 
u kogo człowiekow: bydź koniecznie pofłufśnym 2 
iefł że to wolność? nie seft że to nad myrażcnie 
nieznośnieyfiy tyran na ferca wfpaniałe? À przecię 
częfto Cetbego, homini non probatiffimo, fervire 
res copit cos, qui Jibi ampliflims videbantur, mune- 
raei mittere,notiu domum ad eum ventre” pre- 
cari, deniqae fupplicare,  Ecque fervitus eft, fi 
bac libertas æfhmari potefi ? Idem. Ibidem, Ce- 
tegowi nie naylepfzemu Człowiekowi fłużyć, 
y bydz pofufznemi tych przymufza okoli- 
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38 SIT. że Pluralitas aie gnosi 
czność czafu, ktorzy fobie być możnemi, zda- 
ią fię Panami. Trzeba mu podarunki y kor- 
rupcyć pofełać, w nocy do weg fic trudzić, 
prośić go, fupplikować mu, coz będzie 
profe niewolą? teżeli te procedery nale, za mol- 
nose y fivobode mamy ? 
` Ale fa przecie y tacy, fą owifem  wiezli- 

zone, sacne, y wielkie umy/y, ktorzy ma tę je- 
ea oppreffją. Eribite nos ex fêrvittute, nolite 
finere nos cuipiam, fervire, niji vobis univerfis, 
quibus pofftmus EF debemus. Craffus Senat. 
Wyrwiycie nas profiemy. (sak Kraffüs Senator 
do Luda y Senatu Raymfkiego mowi? przecinz 
Trybunom) ztey ciezkiey.niewoli; nie dopu» 
Azczaycie abyśmy komu prywatnemu y ro- 
wnemu ffuzyli, y bydz mufieli pofufzni, kto- 
rzy tylko wam wizyftkim y Rzpltey fłużyć 
możemy y powinniśmy, Sg y tacy zatym, kto- 
rzy fprawiedlim re tak fądzą y twierdzą, że odzie 
żednemu tak nad w/óyfikiemi moc okrutna iefł da- 
na, tam niemafs prawdziwey wolności, ntemaft 
rowności, a z tgd naturalaie. w mocą, że gdzie 
niemafs Pluralitatis w Radzie obférwy, tam więc 
icmal prawdzimeg wolność. .. 

O czym że tu wąipić © naturalna rzecz, y 
ze zdrowym ludzkim to fig zgadza dofkonale r0- 
zumem, że raczey flufina y cbwalebna rzecz ief, 
aby teden lub kiku uftgpili liczbie mwiekfey daleko, 
a ludzi rozumnych; naturalnieyffa mowię rzecz 
icf, aby amoch chochy y rozumnych, dwoma fet 
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ufigpili rezumnym, niteli żeby dwoch fer rozu- 
maych iednemu lub “divom poddać fre obligattan: 
byli, ykonietzmie uflapié. To rozum zdrowy 
zbyt odraża, yratit. ` Natym więc naturalnym 
prineipium mowie,że tam iefł o co fpramiediizvio 
narzekać na niewolą y opbreffyq, gdzie ieden 
przymuyśa kilkufti3 tam zaś ntemafs o co [prawie- 
dliwie narzekać, gdzie kilka fer do fiebie pociąga. 
igiednego. Gdzież bardziey, ylepicy fie wyd: 
te wolność publiczna ? czy gdzie wedlug famey 
infiynkiu natury, ieden, lub mnierffa liczba fic- 
puie wfdyfikm? cry tam, gdzie mujsą mjyfcy 
mnicyjścy liczbie lub tednema konieczme ufiąpić 2 
Dsiecie w kilku leciecb niecbay to rozfądzi, A 
ia z tąd tylko kontluduię bejpiecznie, że gdzie ie- 
duemu rownemu m/tyfcy muig podiec koniecznie, 
gdzie mnieyBa liczba przepifwe mięk/fą, dopieroż. 
gdzie ieden wftyfttich przymafia. co sefi iedno, 
gdzie memaf przy wigk{fey hexbie w radacb de. 
cyzyi, tam niemal prawdziwcy welnosct, nawet 
3 maturalney wolności, y omfsem powtarzam com 
mowił, tam ieft okrutna na wjyfikich poczcie 
wych, zacnych, godnych, y rozumaych tyrannia, 
Poty Paragraf. XIII. 

Tak ieftnieinaczey, Każdy: tu rze. 
cze rozfadny Szlachcic, tak ieft! praw- 
dziwie to ich, nie wolność, nie głos wol- 
ny, ale nad rownemi żyranńża, ktorcy 
nam pozbyć fię potrzeba. 

Excerpta te iuż ze trzech mizy{e zKśiąż- 
1 ki 


40 $. III. że Pluralitas mie znosi 

ki oScymach uczynione, czy nie dofyć fa. 
na z fkonwinkowanie, Czyli Autora Liffu, czy- 

li kogożkolwiek x Braci Szlacheckiego Stanu, 

że Autor Książek nie żnośi wolnego głofu, ani 

prawdiwey y nayfzacownieyfzey Wolności 2 

Jdzmy profzę dobrą wiarą, skonfrontuymy te 

excerply o wolnym głośie, z żarzuiem, że go 

Książki te znofza; nie podobna żebyśmy u- 

znać prawdy nie mieli, iż raczey nikt nad te 
Kśiażki ani lepiey nie wyexplikował nam na- 
tury wolnego prawdziwie głofu, ani nikt wię- 
cey nie pobudził nas do wielkiey tego kley- 
notu ceny, y niezmiernego fzacunku, 


$; III. 


Tribunitium veto złe zrezumiane, 
zle wziętej o nimnie Autora 
żylke Kśiążekdecz y iuftych 

 zdaria, sì 


Ais żeby iefzcze lepiey pokazać czyfty y 
zbawienny o prawdziwym głośie wolnym 
Aatora nieflulznie attakowanego fentyment, 

ięc do tey iefzcze ktorą dotąd z trzech 
Paragrafow Książki o Seymach wziąłem arcy 
rzetelney głofu wolnego explikacyi, niech 
mi fie to tu godzi przydać, choć memi-flowa- 
mi, czegom lie zkilku mieyfc z tychże fa- 
mych Książek nauczył, Dez," 
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, Acz bowiem wyżey z cytowanego para- 
grafu XVIII.dofyć dobrze wyłożone icit jus pe. 
sands, y naize, y iakie u Rzymian było, atoli, 
z naizych JchMćiow niektorzy brzmią to y 
powtarzaia uftawicznie, że włafne owe przed» 
tym Trybunom Rzymfkim, teraz nafzey Szla- 
chcie, y Poffom, veto, ruinuią nam te Ksiażki 
o Seymach. Na tę mądrą z Trybuńfkim #- 
tercedendi prawem komparacy3, tak niech mi 
fię odpowiedzieć godzi: że nie mafo z nas 
(nie mowię wizy{cy) nierozumiemy cale, y 
niewiemy, corto znaczyło w rzeczy famey, co 
to było prawdziwie u Rzymian to Hiberum ve- 
to, albo jus iniercedendi Tribunitium, o ktore 
my ; nie rozumieiąc go dobrze, tak bardzo ze- 
Agiemy::u iu. | | nibs 
Senat tedy; Szlachecki Stan w Rzymie, 
ydud Rzymfki, nie mieli jus wetandi ale we- 
wizyftkich Radach Seymach Blekcyach każ- 
dy miał gfos czy kryfkę lub Sufrągiam wolne 
in deliberatoriis, iak fie rzekło, iedni mieli mo- 
wy, drudzy tabelłe z ktoremi uti rogas, albo. 
antiquo, y ztych zebrana Pluralitas zupełnie 
decydowała o wfzyftkim, w Elekcyach zaś 
„dawali, wizyfcy tabelle z Jmionami tych,kto- 
tych, kto na co obieraf. Nikt więc ani Ra- 
dom, ani elekcyom w Rzymie intercedere nie 
mogł. 
Tribunitium zaś weto nie było u Rzymian, 
tylko przy dzieśiąciu Trybunach, to ieft gło- 
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42 § Ill że Pluralitas nie znosi 
wach y protektorach łudu. Ale y ci fam 
dzieśięciu czelto niegodziwie zażywaiąc teg 
{wego liberum veto zgubiti rząd zgubili Rzym 
zgubili Rzpłtą, iako to widzifz oczywiście + 
Paragrafie XVI. Części drugiey, y we wszy 
fkich Hiftoryach Rzymfkich. Tod kto chc 
rozum trochę nad tym zawieśić, poftrzeże fa 
two, że ponieważ ltderum weto w tak wielkiej 
Rzeplty iak byfa Rzymfka, nie było kommt. 
nikowane tylka dzieśiąciom Ofobom, a’ nie 
wfzyftkim czfonkom Rzplty, poftrzeze mowię 
łatwo, żesnie nierozfądniey *my Polacy nie- 
mogliśmy zrobić, iako żeśmy nie zrozumia. 
„ wizy dobrze zwyczaiu Rzymfkiego, od Rzy- 
„mian niby przeięli liborum veto, za miak dzie 
fięciu Ofob, przywłafzczyliśmy to prawo lite. 
ors veto kilkom fer» Ofobom na -Seymach, a 
„akilkomdziefięt tysięcy Ofobom na Seymikach. 
Nierozfądku tego Rzymianie, (ktorych my 
to niby naśladuiemy) nie mieli, bo tam pe: 
wnie żaden 'który w Radę, albo .w Elekcye 
wpływał, nie miał mocy tamowania lub rwa: 
gia Comitiorum ktoreśmy my przez iakiś bez 
reflexyi zwyczay, wfzyftkim ktorzykolwiek 
czy na Seymikach, czy na $eymach w Rady 
i w Elekcye w chodzą, mniey rozfądnie 
-przydali. 
Acz temu dziwić fie nie trzeba; bo 
Przodkowie nasi ftarali fie o Wolność Naro- 
du, y one ile mogli rozprzeftrzeniali, ale ni- 
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gdy żadnego iednoftaynego teyze wolności, 
iak iey mamy zażywać, nie ufozyli ani nam 
nie zoftawili Sy/fenia, Nie myśleli o tym, iak 
w praktyce mamy radzić, aby wfzyftkùn in- 
konwemencyom niefzczęśliwym na Oyczyznę 
zabieżeć, ale nam Seymy tylko naznaczyli, y 
po Woiewodztwach Seymiki, y na nich głos 
wolny każdemu ołtrzegli: co bardzo nam u- 
czynili dobrze, ale potrzebney nie opifali Re- 
guiy. „Lecz toż famo mowić fig może o An- 
cielfkiey Rzpltey, ktora dobrego Syftema, ia- 

ie teraz ma, prawie aż do roku koło 1668. nie 
miała, Wenecya w kilka fet lat go pa za- 
czeuey. Wolnosci fobie uformowała pod Do- 
£a Piotrem Gradenigiem roku1298. pod. kto- 
rym dopiero formę dobrą y zupełną wzięła 
Wenecka Rzplta. Szwecya za nafzych cza- 
fow, razem wolność fobie przywrocifa, razem 
„y Syftema wolności ułożyła,  Hollendrowie 
- ÿ Szwaycarowie byli w tym iak my pilnicysi, 
“y wcześniey fobie lubo powoli formę rządu 
y Rad dofkonałą fpifali. Czego ani nasi Przod- 
kowie, ani my unas nie uczyniliśmy dotad. 
Rośnie iakoś azardem Volumen.Legian, ala Sy- 
fiema Rady dofkonale zebranego y raz uio- 
żonego nie mamy. Rozumiemy tedy że fię na 
model Rzymfkiey Rzplty rzadziemy: ale lub 
coś podobieśftwa ieft iako między wizy{tkie- 
mi Rzepltemi, cale iednak co infzego ad te- 
go modelu iefteśmy: fyfzeligmy cos o Tryli- 

fitim 


44 §. II- żePluralitas wie snosi : | 
Jkim liberum veto, ale myśmy zniego iakieś 
monfirum zrobili, kjedyśmy prawo tak {zko- 
dliwe. y w rękach dziefiaciu, (bo to Rzym 
zgubifo,) do kilkudzieliar tyśięcy Ofob fa 
mym złym y nieoftrożiym zwyczaiem prze: 
niesli. | 
Do tego ci dziefisciu Trybunow w Rzy- 
mie, co mieli Aberum veto, byli to Capita Tri- 
buum, Procektorowie y Wodzowie ludu wol. 
nego, byli to Oycowie, Obroniciele, rządzi- 
_ ciele, moderatorowie, wielkiego gwinu, wol- 
nych w Rzymie ludzi; u nas zaś ani Poflowie 
‘na Seymie, ani Szlachta na Seymikach, ktorzy 
"wizyfcy maia liberum veto, nie [à Glowami, 
Wodzami, Oycami, dyrektorami, moderato- 
rami rządzicielami gminu Szlacheckiego: roc 
iegeli w Rzymie była iakazkolwiek racya da- 
„nia prawa liber veto każdemu ` z dziefiąciu 
‘ *Trybunow, iako głowom Pokoleń, u nas ża- 
dney racyi rózumney niemafz dania tegoż 
Prawa liberi weto, kilkomdziefiat tyfięcy Szla- 
chty, lub dwom fet Poffom, y na nic im fięnie 
zda u nas to liberum weto, tylko na zakłoce- 
nie, zamięfzanie, pfowanie, y nifzczenie Rad 
Publicznych, ktore bez żadney potrzeby po- 
zwolone takiey mnogości, mufiafo fie ko- 
niecznie obrocić, y obrocifo w rzeczy famey 
w liberum rempo. 
Przyday y to com iuż namienił , że ci 
dziefiąciu nie mogli rwać u Rzymian, ani ni- 
Sin... 
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gdy nie rwali żadnych Comitia ludu, ani ża- 
dnych Obrad publicznych, ale tylko między 
niemi dziefiącią ta moc byfa, w ich famych 
Trybuńfkich fchadzkach, że kiedy ieden na 
co nie pozwalał, to dziewiąciu nie mogli fta- 
nowic. Tu zaś u nas coż to za bezgraniczne 
y bezdenne bezprawie, że nie ieden z dziefig- 
ciu, ale każdy z kilkudziefiat tyfięcy Ofob, 
może rwać y rwie wfzyfłkie Seymiki y Sey- 
my, y ze wizyftkiey cale rady ogołacać całą 
Rzeczpofpolitą > Dla BOGA! rozumu w tym 
niemafz, raczey kara Botka, y- odięcie rozu- 
mu na ukaranie całego Narodu. 

Przyday iefzcze, że Tryburifkie Rzym- 
fkie liberum veto, mogło zeplué iedno Try- 
buńfkie prawo, czy iego ufłanowieniu prze- 
izkodzić: ale czy to fychana, czy to poięta 
rzecz iefł, żeby ieden głos iakiegożkolwiek 
Kontradycenta, choćby y mniey rozumnego 
y kredytu zkad inąd nie maiacego, obalał, nie 
fzczy!, kaziî, wfzyfikie iuż na. Seymie ufta- 
nowiore, zgodą potwierdzone, choćby y nay- 
zbawiennieylze Prawa, chocby iuz y na fto y 
drugie jak naylepizych uftaw cała zgodziła 
fie Jzba 3 bo te wizyfłkie u nas iuz y uchwa- 
lone na Seymie przed kilką lub kilkuna- 
{tg dniami by nayzbawienniey{zé materye, 
dedno : dikerim rumpo wniwecz „obraca y ni- 
fzczy, _ Prok amentiam ! nie ia, ale woła Ke. 
chonefki. 
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| 46° $. UE. de Phiralitas aie zwofś 
_ Zważywizy więc te okropności ex abuja 
liberi veto w prowadzone, ieżeli rozum nanii 
rządzi, uznać riuśiemy, że tonie ieft owo lr 
kerha weto Tribuwitinin, co my go tak zowie- 
my; y że wielu z nas wofamy, o zachowanie 
liberi veto Tribnastii, a nierozumiemy prawdę 
rzekdfzy wielu, Co to jeft Zróbumitium veto. 
Jeżeli więc po Sycirifkim wlazło w prawa na- 
{ze to fluwo, liberum weto, nemine contradicen= 
te, Fc. tp albo zdrowo rozumieć trzeba, że 
Rzeplia przez berun veto, nie, rozumiała ni- 
gdy libertin rumpo, iakoż go tak rozumieć nie 
mogla, bo by przeciw rozumowi tak rozum 4- 
fa; a prawa nigdy nie mogą do nićfpraw:e- 
dliwośći y do złego Oyczyzny (iakie ieft 
twanie Seymow) dążyć; albo też może fię y 
befpiecznie mowié, że y Przodkowie nagi nie 
bardzo podobno od nas w poznaniu prawdzi: 
wym liberi veto Tribuni biegłeyśi , zażywać 
poczęli tego flowa nakfzcałt Rzymian; nie 
badaigc fie o refztę, to u Rzymian za iftota 
iego była; y przy kim u nich było to Tribuńi- 
tium weto Jednym flowem, idk przezwiiko; 
tak y rzecz fara, atufi fa u naswprowadzone. 
Teh moy dyfkurs do tego ciągnał, że- 
byśmy Praw wyraźnie liberum veto oftrzeraia- 
“cych, przeciw inténcÿi y tnocie Przodkow 
nafzych nie brali, którzy nie rozumieli y hie 
moghi czego infzego rozumieć per liberum ve- 
t, a po Polfku gios walny, tylko iedno solne 
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ę dopewnienie 0 prawa y fivebody, iako mowi 
ionitytucya Aani 1609. ale nie Seymow zry- 
anie, nie Obrad publicznych tamowanie y 
lucie. A naoftarek cożbykolwick y rozu- 
ieliprzeź to liberum veto, chociażby, (co 
igdy niepodobna ie) rozumiśli y Seymow 
howarńie, chociażby mowię, (co nigdy nié. 
nożna) pod tym ffowem Mberum veto, pozwa: 
ali y Seymow rwania, to na to dobrze od Au- 
ora Książek cytowany Wielki Konful Cyce- 
o, @ raczey zdrowy fam rozum mowifby: 
uliafimum eft exifftmare omnia jufta efè, que 
ascita fim? populorum infittutis atque legibus. Ue. 
wajus eff, una lex imperandi atque probibendi, 
tatio rela. Niechże tedy iuż będzie dofyć y 
lad to tey explikacyi liberi veto, albo głofu 
tolnego, ktorego, (znofząc liberum rumpo) ni- 
[dy me zniesie Pluralitas, y ktorego pogoto» 
viubynaymniey die znofzą Książki o Uerzy- 
nywaniu Seymow, chociaż mocno wfzędzie 
ig na LIBERUM RUMPO. 
Ale czyż to ieden u nas tych so Książek 
Autor biie na to lileram rampo ? czyż niewi- 
iziemy na karcić 2. Części Drupiey, y w Pa- 
agrafie VIL. teyże Części drugiey, żacnych, 
iełkich, cnotliwych, y rozumnych tyłu 
fiomkow nafzych , Potockich, Lubomir- 
kich, Sapiehow , Czartoryilkich , Radziwi- 
ow, Załufkich, Szczukow, Kromerow, Biel- 
kich, Zawadzkich, Łubińikich , Kochow- 
fkich 
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fkich, 'Starowolfkich, 65: €5c: ktorzy toż 
famo mowią de abufa libeni veto co Autor 
Ksiazek o Seymach? czy iegoż tylko flyfze- 
my? a zagluchlismy na lamenta y ięki na- 
przykład Podkanclerzego Szczuki: Comitiorum 
rupisra peffimum ad Rempubl: everteridam inven- 
zum. Zawackiego KalztelanaN... Ea-ef? 
libertatis licentia, ut unus, Nuntius poteftate in- 
firućlus fit univerfos perdendi, EF imiverfi fè ad- 
ver fis unus malitiam impiumque conatum, juvare 
- € falvare nou poffint. Hoc arcanum fi boffibus 
Reipubl: evulgatur, poffunt fine armotum vi de- 
bellare Rempubl: Czy nie flyfzemy Xięcia Ra- 
dziwiła, ktory Poffow Seym nifzezacych fwy- 
wolą nazywa, lafcioścutsum puerorum infòlenti- 
am? Xięcia Floryana Gzartoryfkiego Pryma- 
fa > ktory przy Stanach cafey Rzepltey (iak ` 
świadczy Zalufki) acriter fed pić, in licentiofans 
vocem eximia libertate invexit: una infana ac im- 
pia voce, ne dicam peflifero halitu, Majefłatem 
defirui , excindi Senatum, onmem Rempubl: Sacra 
ES Religionis cultum, totque Civium milliones, 
welut uno tht fubwerti. Czy nie pomniemy 
JANA IH- ktory na-rwacego Seym Warfzaw- 
fki, w głośie Krolewfkim Roku 1689, tych 
fow y przekle@w zażył: Os peccatoris €5 os 
dolofi fuperne apertum éff, fiant dies ejus panci, 
fiant filii ejns orphaitiy EF uxor ejus vidua , filj 
cjus mendicent ÈS eijciantur de babitationibus fus, 
"Towięc teytym podobne tysiaczne  gfofy 
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biiacé na liberum rumpo godziwe fa% a Książ- 
ki Autora o Seymach śiegodzśmwe ? ktore nie 
więcey nie maia tylko tych fa pełne głofow? 
za cóż tamci nie znd{za, a ten źnośi głos 
wolny ? Ze Pluralitatem oczywiściey  propo* 
mite 3 to $miefzna! bo niechay rozum ludzki 
infze poda na to bezprawie rwania Seymow 
remedium: ale kiedy nie malz w rzeczy famey 
infzego; tylko iedna. Staropolfka Pluralitas, 
coż On więc niegodziwie mowi, kiedy przeciw 
uftawicznemu rwaniu Seymow wrocić Staro- 
Polika Pluralitàtem radzi ? ale nie zwycięże- 
nie razem pokazuie, że ta nie tylko’ nie znosi, 
lecz raczey utrzymuie głos wolny, y wolność 
y rowność, iako fię z cytowanych Oczywiscie 
pokazało Paragrafow: z ktorych ktokolwiek 
te wzwyż położone pilnie przeczytał excerpta, 
czyliż iuż profzé możć dać wiarę, Auktoro». 
wi liftu, lub przyizféy iego Xiazce,lub komuż- 
kolwiek, kto śmie mowić, że Autor Kśiażek 0 
utrzymywaniu Seymon: znośi głos wolny y 
wolność 3 

Kto zaś nie przepartym uporem, na tym 
tylko iednym zakłada gfos wolny, żeby konie= 
cznie mogł rmać Seymiks ÿ Segmy; kto za nie 
niema wolnego wfzędzie domowienia fie o 
Prawa Swobody y całuść Dyczyzny, wolńegó 
praw y podatkow ftanowienia;wolnych Suffra- 
gia na Elekcvachy ale procz'rego chce konie= 
cznie rmać Seymiki y Seymy; kto inaczey nies 
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“so. S. III Ze-Pinralitas nie gnos? 
umie ymiechte bydz wolnyfn, tylko „aby ko- 
niecznie mogł rwać Scymiki y. Seymy, kto ma 
za upadek wolności Pluralitatem : y. mierzi fie 
nią, aby kojiiecznie miał moc rinać : Sejmiki y 
Seymy; ù kogo cały fzacunek Szlacheckiego 
Kileynotu,calazizenica wołności na tey itdney 
pretendowaney prerogatywie, a raczey ‘chi- 

` merze zawifla, żeby mods rmać koniecznie Sty- 
miki y Seymy; miech że tedyrciefzy fie, niech 
fię pieści, niech go kententuie to nafzey Rze- 
pitey opifanie, nie przez Polaka, ale w tefta- 
mencie: Kardynała Alberoniego pag: 440, 
wiernie tu, dla-Zelantow o moc rwania Sey- 
mow, przetłumaczone: 

Rząd Polfki (mowi) ie] nayniedofkonalfy 
ze -wfyftkicb rządom w Europie, może y w ca- 
tym śmiecie. Tyle w ninrtylko dobrego. że Na- 
tpa ma iejicze wolność tę fobie zofławioną, iż ie- 
żeli zechce, może iejścze rzad lepfly u fiebie 
mprowadzić. Fey bowiem rząd terażnieyfiy ieft 
to monftrum żedyne w fivoim rodzain, ktore nie 
może bydz potożone pod żadną rządzenia :ffe for- 
mą, iakie w Pańfiwach y w Rzbpltych widziemy 
&c: Wolność Szlachty pofiiniona ag do fivymo- 
li;i} unanimitas, lub ta seduomyślność abfólitna; 
bez ktorey przy kontradykcyi iednego Seymy fa- 
mać wiemogą, te dwierzeczy, czynią z Polfksego 
Rządu prawdziwą dnarchią. Gdyby zaś topra- 
wo, przez kiore każdy ma moc rwania Seymow, 
g ktore Polacy ndaig za fundamentalne fmoiey 

i wolne- 
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wolnosci praho, gdyby mowie to prawo napifane 
od kogo ufianowiońe byto, ktore tylko m przecigs 
guczajów przez zły zmyczay, y przez obyczaw 
som korrupcyą zrodzito fie y mefl, to Pramo- 
dawca, ktory by takie prawo byt uffanowit, aby 
każdy mogł rwać Rady publiczne, zdałby fig żeby 
niczego inflego niechciat, tyiko ufłanowić metho- 
dice, to ieft uftanomic z umyflu y 2 reguły, iak 
nayplngarky w fwołeyRzplty nierząd y konfityg. 

Niechże tedy mowie, cio moc rwania 
Seymow zarliwi Zelanci; będą obligowani mą: 
drym w'Europie ludziom, za tak piękną O na: 
fzey Rzplty opinią. Ale iuż wftyd y hańba, 
y mowić, y więcey o tym myśleć. Jednakże 
iefzcze na kilka ftrafznych expreflyi, ktore 
czytam w liście Autora, mufze tu moię uczyć 

nić reflexya: i 


$. IV. 
Reflexye nad niektoremi 2 Liffa myigs 
remi ficzegulnemi opiniami: 


Nieść z Seymow głós wolny (flowa Liftu;} 

-4 poddać ie Pluralicati; #ieuchronny wolności 
upadek, bez nadziei pomftania.. Znies¢ głos 
wolny z Seymow,) ktoź b tym watpi, żeby to 
był cale wolności upadek ? bo, coż po Sey- 
mach bez gfofow wolnych. To rozumnie 
rzekł lifłu Autor, Ále żeby poddaiąc Plura- 

Di ditati 
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bitati Seymy, był upadek wolności, bez nagziei 

wfłania ,- na to nikt fie żadną miarg-rozfa- 
dny niezgodzi, ktokolwiek widzi, y wie, y 
zważa, że Pluralitas nic-infzego nie ieft, tyl- 
ko wolnych głofów miekffa liczba: ktorwidzi, że 
Pluralitas w Radzie ma więcey rozumu y świa- 
tła, niż ieden; kto widzi że y naśi Przodkc- 
wie majore vincente parte zawfze konkludo- 
wali Seymy; kto widzi, że y wfzyftkie Wolne 
Narody y Rzplte, niegrubize od nafzey, od 
początku świata do dziś dnia wfzyftkie, kon- 
kludowały y konkluduig Rady, a przez rady 
nie tylko do upadku nie idą, ale y trwałe fto- 
ią, y ftać niemoga inaczey; kto widzi. że Rze- 
plta Rzymfka, 2ninzifzy tylko fniędzy: dzie- 
faciu Trybunami Plurglitatem, y- dziefiąciom 
tylko Ofobom oddawfzy fiberum veto, y przez 
te dziefięć Ofob naofłatek zginęła; kto widzi, 
że raczey przez liberàm rumpo ginie y nafza 
Oyczyzna: przeciw ktoremu nićmafz infzey, 
tamy, tylko jedna Pluralitas, Raczey więc 
każdy rozfadny, a w błędzie dawnym nie u- 

arty,wyzna, że niezabiegać diberv rumpo per 

luralitatem, ieft to nieuchronny Wolnesci y 
Narodu Polfkiego upadek beż nadziei po- - 
wfłania. 

Może (flowa liftu) głos molny zle żażyty, 
potrzebnym publicznym trzeflkodzić obradom, y 
niedopuścić dobrze uczymić: ale ctbrze mzięty, 
zabroni zle uczyńić, y 2 ofłatnegośwzytnać meże 

: i niebe- 
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niebefpieszerifima Oyczyznę: Jak zle tu ie na- 
zwany głoś wolny! dziecko” to poftrzedz mo: 
ze. Bo nie ieftze to przeciw naturze prawe- 
go wolnego głofu, potrzebnym y publicznym 
przelSkadzać Obradom `y, niedopusścić dobrze u- 
czynić Oyezyznie ? ` Komu tow głowie fig 
zmieści, mianować to giaiem wolnym, co ne 
dopufzcza dobrego Qyczyzny? głos taki, ieft 
głos fmymolny, nie wolnya Niechay przepa- 
dnie taki głos wolny: Y niech zginie! boday 
przepadł, Amen, iak na Sycińfkiego pierw. 
{ego rwacza zagrzmiała cała Senatorika y 
PoielikaJzba; niech fig taki głos od Oyczyzny' 
y <Chrześciańftwa dò Niéprzyiaciof przenie- 
fiej, niech o nim ludzie poczciwi y cnotliwi 
nie fyfzą! ktory potrzebnym przeßkadza- Obra- 
dom. y miedepujścza dobrze czynić Oyczyżnie. 
Y to to ieft, takie ieft liberum rumpo; przeciw. 
takiemu to fwawolnemu niewolnemu głofo: 
wi, Autor Książek Niebo y Ziemię fprawies . 
dliwie porufza. Dobrze zaś wzięty głos wola 
nyy ‘na ten czas zabroni zle uczynić, y odo: 
ftatniego wyrwać moze niebefpieczeńftwa Oy: 
czyznę, ' kiedy nie fam zoftanie, ale kiedy. 
wipatty Pluralitate będzie, -bo inaczey. przez. 
flabosé iednego' czy kilku, by naypoezciw: 
fzych, nic nigdy nie'dokaże. ” - Do, tego. chi- 
mera to ieft'y imaginacya prozna,. Narąd_ca- . 
ły fzkaluiaca , y Honor” Polikiego- Jmienia 
niezmiernie krzywdząca, żeby kiedy, ile gdy 
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44 8. IV że Pluralitas mie znosi 
wizędzie ftawać będą pewnie per Plurabitatem 
Pofelfkie Seymiki, żeby mowię kiedy dp tey 
okropności przyfzło, aby poczciwość y cnota, 
` rozum, y miłość Oyczyzny, odftąpiła od 
wizyftkich Zaenych przez Woiewodztwa wy: 
branych ludzi, a przyiednym tylko fercu y 
głośle wolnym pozoftac fie miała, O:sych 
prawdach iezeli fkonwinkowac fig :zechçefz, 
czytay Paragraf XXVI. Części Trzeciéy: 4 
tam wfzyftkę o tym. ufpokoifz watpliwość, 
iezeli$ zdrowemu rozumowi powolny: © *=- 
. O toć to idzie, o to, że ten nie głos woł- 
ay, nie hberum veto, ale liberum rumpo iedne- 
go, nigdy ie{zcze dotąd na dobro X ratunek 
Oyczyzny mzięte dobrze nie byto,ile razy Seym 
ktoryżkolwiek zerwąło, „ale zawfzę wzięte 
była zle, na zgubę y zabicie Oyczyzny, na 
aukcyi sit Rzepltey, na fprawiedliwosci, na e- 
kogomii publiczney, na sozrzadzenia Skarbu, 
na całości Qyczyzny praefzkode: nie było nie 
gdy wzięte, tylka na zadofyć uczynienie am- 
bicyi, łakomftwu, zemście, y złości prywa- 
tnychi nie było nigdy iednym fowem wzięte, 
tylko zawfże na.zgube Rzpltey, od wewnętrz- 
nych ezy zewnętrznych iey nieprzyiaciot. 
Czytay o tym Paragraty Części III. „od; dru- 
giego aż do dzicfiatego inclyfive, to tam ią- 
wnie iak przy świetle fonécznym obaczyłz, 
że żaden Seym nie był z dóbrem Oyczyzny 
zerwany; to ieft, że zawfzę nie wolny gros, 
ale 
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ate liberum rumpo było arcy zle.wzięte, y ni- 
gdy od jednego czy kilky upornych kontra 
dycentow, zrywaiących zbawienne Seymy y 
Nacyonalrie Kady , dobrze bydz wzięte nie- 
może,” | 
Byłaby zamffe (owa liftu) przy Krolu Plu- 

raliras, Krojowie czymliby mfly/tko €e: Zle, 
że Autor Liftt nie doczekał ikończoney y wy- 
daney iuż Części Trzecięy 0. utrzymywaniu. 
Seymow; może „podobno żeby był tey nie 
uczynił obiekcyi, przeczytawfzy tam o tym 
famym nayrozłądniey , naymocniey, y nay- 
fkureczniey napilanych kilkanaście Paragra- 
fow.’ Odiylam go jeżeli zechce do tego trae 
ktatu, od dziefiącego aż do XXV. Paragrafu:. 
tam ieżeli nie on, to każdy o wolność gorli- 
wy, Y iżyczący aby, Dwor nad Pluralitatem nie 
panował, dofkonale ufpokoić fig może: Wize-. 
dzie w prawdzie, : ale ofobliwie w dwudzie- 
ftym trzecim, y „w,dwudzieftym czwartym 
Paraprafie o Anglii: gdzie Autor Kśiążki nie». 
wiem czem między. rożnicami tamteyfzych 
Parlamentow y nafzych Sęymow., te, dwie 
dofyé effencyalne, ktore mi uftnie powiedał, 
różnice. opuścił: że kiedy fie Dworowi nie 
uda w niżizey Parlamentu Jzbie co wfkorać, 
to fig. adrefluie do wyżfzey Jzby, ktorą, gdy» 
by fic zgodziła na to, na co niepozwolifa niz- 
fza, to by powaga famey wyżizey Jzby prze» 
mogla. U nastego niemalz y bydź żadną 
miarą 


46 §. IV. że Pluralitas nie znosi, 

"miarą nie moze, gdyż u nas nie ieft w mocy 
Senatorfkiey Jzby, nic cale ftanowić. na co w 
przody nie zgodzi fie y czego Jey Jzba Polel- 
fka nie poda. Jiem ze Krol Angielfki może 
ta odrzucić, na co chociaz! y obiedwie © Zgo- 
dzityby fie Jzby; lubo świežízemi toma bydz 
nie co umodyfikowane prawami. „U nasini- 
gdy przykładu nie było y nie mafz, zęby. Kro- 
lowie naśi mieli y mogli zgodę Jzb,. Senator- 
fkicy y Pofelfkiey kaffować, ale. w.przerze- 
czonym Kśiążkimiey icy. dofkonale inize takie 
między Parlamentem a Seymem nalzy m,.żeby 
Dwor nad nim me panowat, : fa „pokazane, ro- 
żności: a y więcey przydać ich u nas dla u- 
befpieczenia fwego wolno będzie Rzyliey. 
Lecz tym tu nie bawię darmo. _Dzięła,przed 
ocząmi wizyftkich.  Ktorekolwiek,. {pofoby 
tam wyrażone wzięłaby Rzplta, byłaby, od 
Dworu zapełnie befpięczna, y dla bie Plu- 
ralifaits pewna i i asia mati 

Potrzebne fg (owa Liftu) Krolefhwom Ra- 
dy, ta ieft Polfcze Seymy ale miałyby, publiczną 
nijśczyć wojność, dobrze że takim Scymom głos 
wolny przejkodzi, y niedopuści, to ieft,, „że do- 
brze że fig rwą Seymy, ktoreby były Rzplty 
cale fzkodliwe. Te lifłuffową na iedioż my- 
chodzą, iak to, co mowił pewny refpektowany 
Statyfta Pluralitati przeciwny, że, gdyby fta- 
naf był Seym Warfzawfki 1750. per Pluralita- 
tem, iaka była na tam ten czas, to by Rzolta 

iuż 
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już nie była więccy Rzplcą: toż y niektorzy o 
inizych, Seymach, , ze tak ad, kogoś fyizeli, 
mowic zw AO iz di Vig per. nea | 


qi da) Koba, fie mowie, bo mi, nic pot m 
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SAM ami bywato pełno, pó Seymach, nikagży, | 
A nie Kaiten en na Stymie, i 1759, J „Rh 


Ale’, nadttatek 1 nie bronie, ae 
cn to tak będzie, że gdyby były Seymy czy 
qrtinquagefimi, czy infzé niektore per Pluralita» 
tem dolziy, to by mog'a na nich Pluralitas 
dużo Rzpléey bydz byłą fzkodliwa. Wierze 
my temu: bo Seymiki, (iak za Krola Jana Ka- 
zimierza, na, Sad Xiçcia Lubomiifkiego) po- 
rwawfzy, à dopietoz iefzcze drugie Seymiki 
przed Szlachta ` ukryw£zy „nic łatwieylzego, 
iako podeyzianemi Rzplty ludzmi Pluralita. 

tem 


$8 G.IV. że Pluralitas mie gnosi. | 
łem napeinić. Ale kiedy pierwize wfzędzie ` 
per Plaralitatem ftawac kon'ecznie: bedą mu- 
Sialy Seymiki, y więkiza Poffow przyczyni 
fig liczba, to na ten czas podobieńttwa nie- 
malz żęby PluratitasPoflow, przeciw Oyczy- 
znie y wolności, fkorrumpowana bydź mogła. 
W. takiey zaś Anarchii w iakiey iefteśmy, 
przy rwaniu y kazieniu Seymikow, y ia bym. 
dam pewnie nie bardzo Pluralitati ufał. © 

- Miiam iuż infze podobne, przeciwne Plu- 
ralitati, czy w tym Liście dątchnięte, czy do 
przyiztey iakieysi Książki odłożone przyczy- 
' ny. niech tylko iefzcze odpowiem nà iednć 
na ktorey Autor lifts zdaie fig niemała zafa- 
‘dzaé. Ta iégo więc oftatnia, między infzemi, 
ieft przeciw Pluralitatem racya: że gdy w Pia- 
wach 1576. y 1717. Rzepltą roziz dzata Senatu 
Pluralstatem, tak iey nie dufafa, że dodała 
te Klaufulę, aby Krolowie przy tych Senatorow 
liczbie Konkludowali, ktorzyby fie. mayblizcy ka 
molnosciom, Prawom, y zwyczatom fklaniali. 
Habito refpectu Pluralitatis votorum equitatt €F 
legibus non repugnantium. Toć gdy y z dawna 
Rzplta nigdy nieufafa, więc y na pótym nie- 
może ufać, a iezeli Senatorow, dopieroż by 
Poffow, Pluralitats, 

Odpawiedaiac na. to, trzeba mi tu na- 
przod excerpt uczynię rozfadney y na prakty- 
ce ufundowaney reflexyi, ktorą Parte Secunda 
Paragr: XIV. pag. 14@,- Autor Xigzek o Pa 

s | mach, 
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mach, czyni nad cudownym ipofobem takim | 
«WwJzbie u nas prawa, ile po zaczętym zrywa- 
niu$eymow, pifac zwykliśmy, y iak te częfto 
powikfane, niedoyzraie, y w fobie mało zna- 
czące bydź mufza. 4 miech żesiuż (mawi)sy 
zgodzą fie na co Pofłowie, niech: Prawa proekt 
napifig, przeczytaig, y iu niby: froriczony adtozgs 
10 y tak ieffeze nigdy końca: ieficze. nowych potym 
mgtpluwościkaufii, przydątkow ociefynanią font 
tyle, że Konfiytucya w exckueyi nic nie narta, 
Jama fig zagmatnia, ofłabi,, y przyśść dla. obvige 
śności Ron, dla wygluzowanych potrzebnych, a 
pezydanych niepoirzebnych terminom, do myka 
nania nie może. Naco dobrzeXigie Lubomir- 
fki Quid prodeft gravibus Volumen implere 
Legibus, fi illa qua loquuntur formule, men- 
tantur claufule, & quidquid conftituunt - co- 
dices, profticuunt appendices. Fazie to, że 
żadney formy Rad utożoney nie mali, każdemu, 
iężeli tego check zadofyć fig nie flame, wfyftka 
wolno zatamować, y pfonaci Każdy, na lepiey 
rozumieigeych mymufia, comu. do imaginacyi 
przysdzie: rozfądnieyńi przegadać y przewrze+ 
Jczeć niemogge, muffa na wffyfiko wy tumulcie zez 
zwalić, cho widzą, że mało wartą. A my por 
tym fkarżemy fig, ze prama pełne koniradykcyi, 
ciemne, oboigine, niedolane: kłotni na Scymach y 
Trybunatach zrodło, . Lecź coż lepliego w ta, 
kicy wrzamie, bałaśie, zamieflaniu, firacie zba- 
vviennego czafu, fentymentow y głojow —_ 
É 


60 $. IV. serPlurabirashite gnosi i 
fied fie kiedy może? Te reflerya tiiżey fpra. 
wedliwie vige VE będę p pii 
ap i i 

«Tu zaś Sefpiecanie y zeselnie to mo- 
więyże nie wielki "prawdę' rzekfizy, honor 
czyni Przodkóm y Jzbie nalzey, kto te prawa 
„cjzuie. Prawa te bowiem de Pluralitate, a z tą 
Kiaufula, nic nie żnacząani P/uralitatem z do: 
brem Oyczyzny'takie prawa: uftanowié nie 
mogą. Chcefz oczywiftościż:*yważyć profżę 
roziądnie, corto znaczy ta Riwralitas Votorum, 
aquitati EF legibus non repugnantium ? A to'la 
wna w fobie zawiera kontradykcyą, że każe 
y me każe iść Krolom za więkfzą liczbą zdań 
Senaru. -Każeiść, bo mowi habito refpettù 
Pluralitatis Votorum. Nie każe iść gdy | przy” 
daie equitati €F legibus non repugnantium; bo 
może Krol,.czy Dwor z invero fwego tak 
fądzić; że mnieyfza liczba prawom y {prawie- 
dliwości non repugnat, a Piuralitas zdań pra 
‘wom y fprawiedliwości repugnat; toć "może % 
racyi {woich Dwor: przenieść Zdania mńicy: 
fzey liczby; nad Zdania więkizey liczby. Toż 
tedy famo“ prawo ktore ` każe -Krolom mieć 
wzgląd na Pluralitztem, dyfpentuie ich zaraz 
iawnie, że mogą odftąpić 4 Pluralitate ofadzi. 
dziwlzy ie żprzyęzyn fwoich za niefprawie- 
dliwą. Nie-uftanawiai więc j'ale razem nie: 
znośiż Pluralitatem *to' prawo > tu w oczy tak 
iawna poama u” 

Sup- 
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: Supponować 'w prawdzie in Pluralitate’ 
trzeba, iako w Ańglu;"Szwecyi, Wenecji, 
Hollandy1,Szwaycarachępewnie iupponuia. se 
-wigkiza wybranych y radzacych «ludzi licz- 
ba, equitati€S Jegibus nie ieft przeciwna, y 
owfzem że fię z prawami y ze fprawiedliwc- 
ścią zgadzać musi.  Jnaczey bezrozumną 
rzecz robilyby te Rzphe, gdyby wizyftko w 
"twych Rządach, Radach, y Sądach, na Plura- ` 
litatem zupełnie zdawały, a nie miały tey mo- 
cney y ftateczney de Piuralitate periwazyi , że 
eguitati 65, Legibus non repugnat. Ale ztym 
wizyftkim w tych rozfadnych Rzpltych nigdy 
nigdzie nie znaydziefz tey przypifaney ad 
Pluralitatem Klauzuli czy kondycyi, habito re- 
Jpeétu Pluralitatrs Votorum, Æquitats EF Legtbus 
non repugnantiiim, chociaż ta non repugnantia 
wizędzie fupponstur: bo tey Klauzuli kfasé wy- 
raznie bez obalenia Pluralitatis niemożna, to 
iet mowić: niechay decyduie Plurakras. ale 
inguantum ta Plupalitos iprawiedliwa y według 
prawa będzie. Czemuż nie można kłaść tey 
Klauzuli, ê bo tak za lada pretextem, o ktory 
zbyt łatwo, czy Dwor, czy każdy mogłby 
zadać Pluralitati, że legibus ES agitati repu- 
gnawii: _y tak Pluralitas nigdyby nic befpie- 
cznie ufłanowić, nic decydować niemogła. 
To rzecz iawna. 
Więcey mowię: Pytam fię tu, ktoż to 
ieft ren; co ma moc roz'adzan a, czyli mniey- 
_, dza 
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fa liczba Zdartt, czyli więkfza: liczba Zdań 
ight Legibus EF aqustati conformis ?.. Ktos, czy 
moe iakaś ktoraby to rozfadzifa, bydz konie- 
cznie Musi. Prawa te nafze cycowane daia 
tę moc Stefanowi» Krolowi y Jego naftępcom. 
Dwor tedy: zawfze Panem ieft wigore tych 
praw, czyli mnieyizey czyli więkizey liczbie, 
jak mu fie podoba, equitatem EF conformitatem 
cum Legibus przyznać. Więc według iwego 
intereflu y Zdania wolno Dworowi czy z wię- 
kfza czy z mnieyfzą liczbą, wfzyftko; chotby 
co było Rzeczypofpolitey y wolnosciom nay* 
fzkodliwfzego, decydować.  Możeż kto téy 
Krolewfkiey mocy z tych praw iawnie wyni- 
kaiącey zaprzeć ? niemogiżeby więc Dwor 
przy takiéy Pluralitatem co chcieć z Senatem 
uczynić? a coż iuż więcey w tey mierze nay- 
abfolutnityśi Krolowie nad Krolow Polfkich 
maia co mow:g left więcey. w abfolutyzmie? 
y we Francyi, y w Mofkwie, wolno Monar- 
chom dari rożnych wyfluchat : wolno isc 
czy za więkfzą, czy za mnieyfzą Zdań liczbą, 
_wolno ktorey chcieć niefprawitdliwość, y hie- 
ważność, lub ważność przypifać. Coż tu 
mniey dano Stéfinowi Batoremu ? toć iuż za- 
przeć niemożna, że tych praw gdyby chcieli 
Krolowie mogli by ich zażyć na zgubę 
wolnosc!, 
Atoz to ddkcnałcść tych y podobnych 
praw u nas, À czemu tak > daf racya praw- 
dziwa 
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dziwa wy2éy przywiedzioną Kśiążki Autor, żę 
prawo iakie u nas ftanowiac, wizyftko wolnó 
kazdemu zatamowac y piowac, poki w prawo 
ten tzy ow Polef, czy uporny, czy nabechtaa 
ny, iwego Paa niewerchnie , poki nie 
wrazi co mu fig podoba, y co mu do imagina» 
cyi przyjdzie: y tak que logumtur formule 
mentiuntur claufula, quidquid conftituunt codices 
proftituunt appendices, Za Stefana więc y Augu- 
fta, chciano Sénatorfka Piuralitatem oftrzedz, 
y należało to zrobić: ale ieden kto pod owym 
Jilo aëfivitatem, pod owym, niepozwalam iha- 
czey na to prawo, pod owym; protefłor przeciw. 
temu prawu, wtrącił ni to ni owo. Klaufulę, 
ktora prawo wewnątrz zagmatwywa, y zlifza, 
y iefzcze go Rzeczypofpolitey : bardzo czyni 
fzkodliwym. pube 

Nie «a tedy racya, ktorą Autor Liffu da- 
ie, żeby Rzplta niemiała Pluralitati ufac, gdy 
włożyła te kondycyą w prawo: Pluralitas qua 
aquitati & Legibus non repugnat, ale ta tey 
klauzuli racya, że praw rozfadnie pifać niedo- 
pufzeza liberum rumpo, ale sta racya, ktorą y 
Kromer popiera, (ktory żył przed Stefanem y 
za Stefana,) zeiuz zamego Pluralitas w Sta. 
nowieniu Praw mocy hie miała , ktoraby ta- 
kiego dziwu y kontrddykcyi nie $cierpiafa, 
lecz iuz na ten czas Seymy rwanb; iuz mr 
peritorum EF audaciorum impudentia € impor- 
tumnitati cedewibus natu majoribus, gravitate fa- 

pientia 
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pientia, ufu rerum pollentibus, plerumque obtint 
non quod graciffmis akt plukimi. fed qttod toquas 
ciffimis, clamofiffints EF minaciffimts plavitit. Ci 
tedy tey końdycyi winni; Ktorzy ią w topra“ 
wo nierozfadnie wrazili: ! GIURA 
Naoftatek té prawa nic nienależą do 
Seymow ani do Jzby Potelfkiey, ale cio Senato- 
row famych, ktorym Astor Pu honóru'nie” 
czyni, kiedy twierdzi że Rzpha ich Plurahta- 
ti nieufafa. Senat też fam nie ma wiele do 
decydowania u nas, Te zaś prawa cale złe 
dłumaczytky, ktaby z 'nich "Konfekwéncya 
wntsił, że Rzplta Pluralstati Gatych > Seymow, 
10 ieft całego Senatu: y Jzby Piielfkiéy ufać 
niepowinńa. „Kiedy by więć: dò powrecenia 
Pluralitatis w Seymy kiedykolwiek przylzło, 
to nic po tey przydatku kondycyi,. y żeby 
Dwor miał moc fozfadzania, tzy więkfza czy 
thnieyfza litzba Legibus 65° tqnitati non repu- 
grat: rozumiem że takówego Sądu y mocy y 
Autor liffu nie zoftawitby przy Dworze, Ale 
ułać 9 ftpponować trzeba.że Pluralitas będzie 
conformts aqurtatr€9 Legilüs, ile kiedy o wol- 
hcść Narcdu iść będzie, o czym profzę czytać 
Części MI. Paragrafy XXI. y XXII. gdzie tę 
featerya Avtor ccfkenale cświeci. 
jeżeli 228 Antora Liffu Trybunały gor- 
14 ; to niech profze; na różności; kilku z ie- 
they fronv. lub kilkonafiu: Derütatow, a z 
tlrugiey ftrony kiiku fer Poffow, Lo ith wolno 
Z i R rp 
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y pięć fet ńaznaczyć,) y ftu przefzło Senato» 
row ufpokoit fię raczy. Nie ieft to taka Plus 
ralitas, by ig tak dacwona Seymach iak w 
Trybunatach fkorrumpować można: bo y w 
Trybunałach'nawet to oczywiście widziemy, 
kiedy ftaną wiele Deputackich Seÿmikow, że 
im więkfza ieft Deputatow liczba, tym ciezfza: 
do korrupcyi Pluralitas. Do tego, w Trybu- 
nałach, o: partykularnych; y o cudze /fortuny. 
idzie,(acz y otych bezfumienność ieft wielka. 
niefprawidliwie fadzié) na Seymach zaś idzie: 
o Poflow famychże, y o całość Oyczyzny. Te: 
roznice y infzé pokazuią, że w Trybunałach 
może być więcey zlému podległa, iak na 
Seymach Pluralitas. © W refzcie, coż tą kome 
 paracyą chce Autor Lifłu dokazać ? to ich „* 
chce to probować, iż na Seymach będzie nie» 
befpieczna Pluralitas, ponieważ tyle w Try» 
bunałach grzelzy ? ale ieżeli dla tych grze: 
chow przecież nie podobna ieft z Trybunałow . 
Pluralitatem znośić, bo gdyby y tam wprowa-- 
dzone było hkerum weto, czyliż ktory ftanałby 
Dekret? tożfamo yo Seymach mowić fę 
powinno, że choć Pluralitas y na nich fwoieę 
mieć może defekty, (bo y na Seymach ciz 
ludzie) to iednak kto z Seymow Pluralitatens 
wyrzuca, nierozfadnie ta czyni, gdyż iak Try- 
bunały, tak y Seymy, nigdy fine Pluralitate 
dochadzić nie mogą, iak Trybunalfkie, tak y 
Seymowe Rzplty głownieyfze fprawy y inte 
À E refla, 
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refla, nigdy bez niey do ładu -y końca nies 
przyida. Ale naykrocey ; niech Seymy za» 
wfze ftawaig per Pluralitatem, bo inaczey fta- 
wać nie mogą , ro y w Trybunałach tyle 
przedayności y niefprawiedliwości nie będżie, 
to y w nich Pluralstas Aprawiedliwfza bydź 
muśi. 

Poty tedy na zarzuty przeciw 'Pluralita. 
tem w Liście namienione., a w Wielkiey 
Kśiążce od Autora Lifiw obiecane y pogrożo- 
_ ne mowifem. Mogą bydz w niey ffowa no- 
we, y expreffye iakies.co raz infze, ate iedneż 
Obiekcye: ktore nad Autora Książek 0 Sey- 
mach nikt gruntowniey y obfzerniey ile w 
Trzeciey Części refurowac nie moze,tam więc 
Czytelnika odfyłam. | 

- "Teraz krotko z tego wfzyftkiego co prze- 
fzło, wnofzę, że daremne. te exklamacye dia 
dzieci, lub niewiem iakiey kondycyi ludzi 
omomienia, nie dła,nas, że re Książki, albo 
że Pluralitas znofzą głos wolny y wolność, 
` gdyż ta raczey fine Pluralstate tac żadna'mia+ 
ra nie może. Jeżeli naprzeciw w tych Kéiaz- 
kach ieft iedno ffowo przeciw wolnemu gło» 
fowi, y prawdztwey Narodu Wolności, wy 
baczy mi ich Autor,że zażyię tey grubey cży 
ieyśi expreflyi, niech ie kat pali. 
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8. V. Odpowiedz na mfe- Obiekiye. OF 
& V 
Odpomiedz na głowne infke y wielkiep 
imporiancji przeciw Pluralitatem 
Obiekcye. 

AF coż to ieft za riowà preétiw Pluralità: 
dA tem Obiekcya, że de Pluralitate Kiedzu 
Zakonnikowi pilaé fig nitgodzi? Nic, rozfą: 
dnie mowiąc; w takie, fktypta tykaiace fig inè 
tćreilu Qyczyzny, poprawienia Confliorum 
| forma, Pluralitatem EF liberum rumpo, wcho- 
dzić nić powinno, tylko to, coby pokazać ý 
dowieść mogło, że Pluralitas ieft dobru Oy- 
czyzny y wolnośći przeciwna; na ktorą obies 
kcyą iaż x Lifłu wyjętą, nie żal mi było od- 
powiedzieć dotąd. Ale że Kigdz Zakonny 
de Piuralitate traktuie, Coz z tąd idzie } ato 
że ztąd podobno. (ad mentem Autora Liu} 
wnieść tę konfekwencya potrzeba: ergo nic 
wärca, ergo fzkodliwa Pluralitas ? Lecz niech 
że iuż tym czajem y. ten uydzie argument 

kiedy niemafz lepfzego. `. 
+, Ja tu niczyim, lecż-famegó rozumu 
Apollogiftą bydz chee. Zakonnik ile dobrze 
w fowności znati urodzony, ićft Civis iak 
my, W ty, y z tćy Zyie, co y mys Oyczyzny: 
Definicya zaś Cívis- u Cycerona ta ieft: Ci 
pats eff 14, qui Patriam fuam diligit,ac bonos omnes 
faltvos incolumesque defiderat. Czyż więc, "a 

| to://rdi ië 
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ie w Zakonney Regule, nie powinien {wep 
kochać Oyczyzny ? niepowinien-iak naylepiey 
{wym Ziomkom życzyć è Mogłże zas'kto le 
piey tey defińicyi zadofyć uczynie,iakoAutor 
Kśiażek, o utrzymowaniu Seymow, daiący 
radę tak zbawienną GQyczyznie ? 

A kiedy omnium Societatum nulla eff gra» 
vier aut charior, quam ea, que cùm Republica 
eft, UNIC UIQUE nofirum: iako tenże Rzyme 
fki Mędrzec mowi; Czy powinienze być któ 
w Oyczyznie, ktoryby był excypowany «od 
powinności ile może ratowania y fluzenia 
oneyze > czy kto tę Zakonną Ofobę a Socierare. 
Reipublica odfadzil? A ieżeli ma prawo fpofe 
czności z nami, dobrze więc ten Zakonny Ka: 
plan iey tę wypełnił kondycya: omnia que ‘è 
nobis gerunturmon ad nofiram utilitatem EF come 
modum, fed ad Patria falutem “conferre oportet. 
Cicero. Dobrze zatym zrobił, że talent rot 
zumu, experyencyi, y czafu fwègo, na zba 
wienie ~y ratunek ginącey Oyczyzny po 
święcił. * 

"Wielu, (ktorym nic mnieyfzey impot- 
tancyi nie iéft, iako Religia) maia za nieu2y- 
teczne Kroleftwom fpołeczności Zakonne, 
chociaż naycelniey{za y naypotrzebmeyfza w 
każdym Narodzie ich ref funkcya, fowem y 
przykładem Wiarę świętą, Cześć BOGA, y 
y Chrześciańfkie utrzymywać cnoty czéfto 
iednak o nich,acz nie Aufznie fyfzec fie to dà- 

. this */ z ATA NI ie, że 
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ie, ze dla fwoich Klauzur y,Kontemplacyi, 
nie robiąnie do ufzczęśliwienia fpofecznosci 
łudzkiey: iakże tym więc dogodzić Krytykom?. 
kiedy znowu tak zbawienna Rzpltey impreza 
Zakonney Ofoby, tak niedyfkretney czyieysi 
podpada cenzurze > too An 

Aleciezeli Autorowi Lifiu to fie Xiędza 
y Zakonnika przedfiewzięcie nie zdaie, lecź. 
zdaie fie wielom Wielkim w Rzeczypofpolitey 
Łudziom, ktorzy Prowidencyi dziękuią, ze 
gdy nikt z nas, zrzodła wizyftkiego złego, 
przeciw zle zadawnionym Kraiu prewencyom 
nie rezołwował fig dotknąć, on wiekiem Sęe 
dziwym, ftanu tudzież, y doświadczenia. fwe- 
go kredytem, wiparty, a miłością podnieco-. 
ny Oyczyzny,odwazyT fig to zrzodło ódkryć, 
y wynurzyć; y.wfzelkiemi boiazniami pogar- 
dził, idąc, za ową maxymą: omas timore depofi- 
to, debemus Reipublica liberò confulere. Brut: ad 
Cie: Podoba mi fi& tu ofobliwie Jego na poe 
czątku Drugiey Części Jnfkrypcya: Solon inter. 
rogatus, qua nam re fretus bac ita liberò loqueree 
tur ? feneclute refpondit. 

Autor litu mu to gant, lecz ten mu za» 
chwala, co tak pifze do niego : WMcPan tae) 
kb pramdziwy Polak, Brat naf, przez wiek fivoy 
cały w publicznych zamfie zabamach, myprobas 
wałeś,czego nam ad bonum regimen brakuje, p 
co naffe upadaigce Rady wefprzeć 4 podzwignąć 
może: a zaś z świątobliwego charckieru fivego, 
będąc tchniety Darem Ducha Bożego, obowiąza- 

17 
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#7 żefłeś, bez podcbiebfirwa piat y mowić” nam 

werba veritatis.Xiaze Lubomiriki Woiewoda 

Lubelfki.  - Niepodoba fie to Autorowi Iiftu, 

ale podoba fie temu, co mowi: Piera W, 

Milan, mynalaztes fpofob, ktorymby Polfke % 

tak zadargniatego wyprowadzić letargu; Wigcey 
powiem,zes M Pan whyfikim czytarącym, de- 

go Kśiążki otworzy? oczy, obiasnit umfi, y ziem 

sakiegoś omomienta caly prawie wyprowadził 
Narod. Pierm/Sy ya to nafSe Bożyjścze ktora 
pomfsechnie nazywąć raczey trzeba Liberum. 

rumpo niż veto, uzbrorong dofkonatemi racyami 
podnioffes rękę. Podofki Referendarz Kor: Po- 

doba fie temu co mowi: mech nie trwożą x nie, 
wfirzymuią UWMcPaną od tey zbawienney pracy - 
czyiezkolmiek bądź przeciwieńiwa, mlak takie 

żejt przeznaczenie mielkie przedfig biorących 

obiegła. Wheleges WéPan ucierpiał trudności. 
y przejskod, inż w poprawieniu nauk, inz ny pole». 
pieniu zaniędbaney edukacyi Szlachęckiey Mios 
dzieży ? seduak za czafem toś wfiyftko zwycięa 
żył, praykiadem fivoim innych, dą tego pociągnął,. 
wdzięczność w caley Polficze dla frebies xiednat 
&emyznat każdy musi żę tą dzieło TWMcPa- 
sia odważne y ciężkie, bo piermfie na świecie, por 

drzebnę y pożyteczne tefi dia Rzplty 65c: Malala 

fki Nominat Bifkup Wilerifki: Podoba fig te 

mu co mowi TW McPan Szlachcic, a iejścze por 

święcony, będgc dobrym. przewodnikiem, możcjć 
bydź afiertorem pramdzimey Wolności, y zre- 

exnym lekarzem ślepoty, tak Tagodnie mniemaną 

roi zrenicę 
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żrenice” z łuki wzrok ćmiącey, uwalniaiąc. 
Szembek Woiewcda Jnflanicki.: Zakonvikowi 
mowis ktory tak do niego pilze.. Wiadomo 
wjiyfikim że W MéPan tylko cbwady Bofkiey pra» 
griefs, żadnego infSego intereffit mie mafs, tylko 
vrodzona mitosé Oyczyzny porigensls go do tego, 
abyś ig rad midziat tak nayfśczęśliw/ig Ke: Przes 
to nottes deludande w dmoch Częściach pracy. 
fivotey obiasnites per abulum | liberiatis zepfo- 
mang Confiliorum forme. €70. Werelzczyńiki. 
Kafzielan Eubelfki | a 

Dolyé y w tych iuż odezwaeh-(bo bydz 
niechegbez końca) może poftrzedz Autor Li 
Jiu, że tak Wielkiego dia Oyczyzny- przedfie= 
wzięcia, rowni JchMos w teyze Oyczyznic, 
Zakonney nieganią, y owfzem wielce zachwa- 
kia, Ofobie. Zudania* Antora Lifiu, y tych: 
wizyftkich położmy na fzali,facwo obaczemy,. 
ktoreli przewaza. | 

: Jakoż by naygertiwfzy o chwałę Bożą y 
o:dobro blizniego Ekklezyaftyk, czy możćż: 
zbawiennieyfzą wziąść przed fiebie materya, 
iako na bezfummeenność rwacyeh Seymy Dú- 
chem Bożym: naftapié, ambieye, łakomftwa, | 
zemfły, prywatnego nad publiczne przekłada: 

* niedobra, (ktore przyczyny, wizyftkie Sey- 
my*arywaią) odważnie naganić, do- Rad Na- 
cyonalnych utrzymywania,.od ktorych y'Re- 
ligia, y pokoy, y fprawiedłiwcść,. y wizyftko 
dobro Kroleftwa zawifło,.pedać (pofob flute» 
_ ceny, z błędu dawnego, z nierządu; y 2 <a 
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chii, a zatym ztyfiącznych y tyśiącznych 
publicznych y prywatnych grzechow chcieć 
wyprowadzić Nacyą ! mogaZbydz nad to p ę- 
knieyfze y zbawiennieyłze Kazań maygor- 
liwizych Obiekta ? Bernard y Thomas Aqui- 
nas y tak wielu Wielkich pod Zakonna Re- 
guta ludzi, iak piękne nam in politicis zoftawi- 
li Ksiegi? Rzeplta Wenecka komu pryncy- 
palnie winna, wielkich w rządzie {woim wol- 
nym przed dwoma wiekami ufpokoienie, tru- 
dności > komu Miaft tyle y Rzpltych ile we 
Włofzech, winne były, fcyffyi, kłotni y wo- 
ien domowych uśmierzenie, ieżeli wiele razy 
' pie Zakonnym godnym Ofobom ? 

Takowe brać przed fię imprezy chwale» 
bna ict Bogoboynym ludziom, y nie iefł to 
śmplicare fè negotiis (tcularibus, ale ieft to mis 
ości Oyczyzny y bliznich powinność naydo. 
fkonaley pełnić. Takie rzeczy y lukubracye 
do dobra cale publicznego dążące, może pifaé 
chwalebnie y w pośrod Zakonney puftyni, kto, 
ma rozum y światło po temu. Ten fam Ber: 
nard Święty, ktorego Autor. Lifiu'text piękny 
cytuie, z Klarawalerikiey Celli ordynował 
Dwor y Pañftwo doczefne Papiefkie, y wiele 
maxym rządu dobrego infpirowaf - Monar- 
chom: (że fie nic o woynie przeciw  Sarace- 
nom, przez niego wzbudzoney, nie wfpomni.) 
„Co zaś Autor Lifiu zapędziwizy fig w text Je- 
go, aż na tych zaftanowid fie fowach: Nofire 
manus omne diripiunt patrimonium, to mniey o- 

>://rt pl ftroznie 
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Rroznie uczynił, mogł trochę. lepieyi iak do 
tey, przeciw ktorey pifze, Zakonney Ofoby 
zachować y applikowac tę krytykę. Brewia- 
rza wfpomnienie, rozumiem, że dobrego y bos 
goboynego Xiędza nie ma co martw-¢, ile by 
chciał ipodobno zmartwić go Święty Autor 
Lifiu, Pifma y Prorokow. w nim peien Co 
zaś Autora Kś.ążek. o Seymach odfyła do. 
Szkolnych nauk, y.te fa bardzo godne rozu» 
mu ludzkiego; ten iednak, niewątpię, że fwa= 
-ie zabawy, chętnie do Wielkiego mifosnika 
Oyczyzny Cycerona de Offic: y da dobrych 
Patryotow, fentymentu ftolu:e: quis eff tam ca. 
cupidus in perfpicienda cognofcendaque rerum na- 
tura pi fi er traëfanti, contemplantique res cognie 
tione digniffimas, fubito fit oblatum periculum di. 
férimenque Patria , cui (ubvenire opitularsque 
poffit, non ila omnia relinquat, atque abijeiar, cie 
amfi dinumerare fe fichas aut metivi mundi mae 
gmiudinem poffe arbitretur è Quibus rebus intel- 
ligitur, ftudiis officitsque fctentia, praponęnda ef 
Je officia juftitia, qua pertinent ad hominum cas 
ritatem. | CARRE 
Alec naoftatek fkromnofci wtym Zar 
konney nie urażę, gdy rzekę: niechay, obcy 
przychodzień, niechay nieSzlachcic y oracz, 
niechay Zyd, niechay Balaama Osici.(w{zak 
y.tego moc Bofka zażyła) niechay kto chce, 
dopieroż Xiądz, Zakonnik y Szlachcic nam 
radzi, byłe dobrze, rozumnie y zbawiennie 
nam radził. W śmiertelney chorobie. czyiey- 
8%. 4 httgrejnrorg.pbykny 


4... SV. Odi © - 
byśmy, byłe zdrowey nie poffuchali rady ? A 
naylepiey to fam Autor w krotkiey do {wey 
Trzeciey Części Przemowie, niech przecież 
- ( mowi) kiedy oczywiście pime Oyczyzna, wolno 
każdemu będzie o rey motac ratunek, y kiedy goreg 
krzyczeć że gore. | 
Lecz ieizcze tu zawilfzy przeciw Plura- 
| litatem oftatni naftępuie argument: że tera- 
zneyfe Konwikty m mocney mieć należy uwa- 
dze, z ufśczerbkiem wiary y wolności , ze zni- 
[Sczenigm Stanu Szlacheckiego z ubożeniem Miaft 
rozferzone: wftydzą fig inhale Konwiktoro- 
wie iść z świecami &c: ergo Pluralitas ieft to 
rzecz nayizkodliwfza Rzplty. Jak tu te wla- 
zły Konwikty? Bo tyleż cale w Liście Au- 
tora contra Pluralitatem, ile y tu konnexyi 
maiz. : | 
©» Wiagnie dobrze mi przypadło, że iakem 
był w zimie w Warfzawie, kommunikowano 
mi tam cale rozumney y Złotey Kśiążeczki, 
przez Autora w pierwfzych tylko Literach 
tamże wyrażonego, pod tytułem Mowa o Kon: 
aviktach Roku 1760. wm Warffanie drukowaney:' 
Z ta pod tytuiem Nota: Godny Senator, rownie 
wielkiego Urodzenia, tak rozfądky, rozumu y 
choty, Autor tey mowy iefi. Zfiebre famego, m 
miłości dobra publicznego y Oyczyzny, 2 kompaf- 
Ji nad fourpanym, cudzym bonorem y fang, fam 
cale dobrowolnie tey fre podigt chmalebney pracy. 
Le mi zaś początkowe podpifu Zacnego Au? 
i © = tora 
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tora Litery wytiumaczono, ia do żadnego the 
ieftem obligowany fekretu, więc powiem; żę 
to ieft piękne y godne dzieło  J. W. Jorciana 
Ko kcal Woynickiego, Kawaleza Biaiegą 
Oria. 319 
Do tey więc nieofzacowaney Mowy po. 
Refpons Autora Iiffu odlyłam. Napomkne 
tu tylko, co w tey Mowie daleko fzerzey, o 
Kouwiktach Qyczyznie arcy-pouzebnych y 
wielce pożytecznych, traktuie. -= W Przemo: 
wie, ręłutuie roziądnie czyląś tę maxymę, w. 
Paizkwilu dawnym na Konwikty, wydanym, 
pod tytułem Skarga Ubogiey Szlachty: wyra- 
zona temi fowy: trzeba abyśmy wjyfcy (Szla- 
chta.) rowny polor mieli : życzy tego wizyft- 
kim Szlachcic Godny. Kafztelan, ale mowi, 
że ten polor od wielu okoliczności, a ofobli« 
wie od dobrego mienia zawiff: Kto ma wieceyi 
łożyć na fwych Dziatek Nauki, y dozor. wy». 
poleruie ie lepiey; A iako kto ma więcey 
intrat, lepiey ie, chodzi, mięfzka, y iezdzi,, 
x nikomu przez to krzywdy nie Czyni, « tak 
każdy bogatizy ma wiecey Dzieci twych do- 
conalenia fpofobow, ani przez to nikogo nie 
krzywdzi, że na cudzych dzieci edukacyą nie 
łoży. Wolno mu to, y uczynifby dobrze, ale: 
nikt chyba: inftyokt Bofki nie przymuśi go. 
de tęgo. 4 f 
Pokazuie tudzież Godny Senator, Ze 
Konwikiy we-wfzyftkich dra ¥ pox 
ero» 
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lerowniey{zych  Europy ‘Pañfiwach°y Rze- 
&zachpofpolitych wolnych, zdawna baidza 
pięknie kwitną: dobrze żeby y w nafzey kwi- 
znefy Oyczyznie; abyśmy z ochydą Narodu 
Polfkiego, y ze &rata pieniędzy nie byli-obli* 
gowani do obcych Kraiow, naizych dzieci na 
nauki pofyłać, chyba w dorosleyfzym wieku 
na Ayro vahid kraiow. Przydaie fwoy taki 
fentyment, ‘niervgipie bynaymnicy że gdyby ie- 
Sicze fio podobnych pifm,  palkwilom na Konwt- 
kty wyfsto, to przeto KoKegiom ieden nie ubędzie 
Konwiktor: niechay tylko FchMosé Duchowni, 
Relig, Obyczaiow dobrych, Sentymentow as 
cnego Urodzenia godnych; Nauk y féyencyi przy- 
xmoitych, pilnie, tak zaczęli powierzoną fobie na: 
uczaig Młodzież, niecb takie zamfSe tak teraz o 
zdrowiu y mygodacb ich matą flaranie, fama rze- 
czą przecimko mlielkim zafłonią fie y ufprawie 
dliwig fig Krytykom. l dî 

W Paragrafie Piermfym niezwyciężćnie 
dowodzi, że Konwikty nie fg przeciw rowności 
Szlacheckiey, gdyż w nich fa y: Ubozéi na 
Fundacyach, y każdego Szlachcica przyimą, 
Woiewodzica y Podwoiewodzica, y bez ża» 
dnego tytułu, byle rownie, iak drudzy zapfa- 
cit. Nie o Szlacheëtwa więc, ale o Worka 
czy Szkatuły tu idzie rowność. Ze kto dla 
niemożności dania penfyi tu nie ieft przyiety, 
nic pizeż'to nie grzelzy fie przeciw rownemu 
Szlache@wu. Y śmiefzna pretendować ina- 

sza czey, 
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czey; bo darmo żywić w:Konwikcie nikogo 
niemożna, ani wiktu, ani Merrow niezapfaci . 
equalitas, ale złote,'czy tynfy. Jednych zaś 
darmo przyiawfzy, nie byłoby fpofobu exku* 
zować fię drugim. O Frofeflorach przydaiey 
‘ze rownie dobrzy fa w Szkołach publicznych, 
kto fie chce uczyć lubo w Domui dozonmno» 
gość Lekcyi, y wygoda nić rowna. 
|--W Paragrafie Drugim: dowodzi oczywi: 
ście, że Kowwskty Szlachcie ubogiey nie odeÿmusg 
fpofobu edukacyi, Pełno bowiem po Szkołach 
wizyftkich y lepiey fie maiącey y Ubodizey. 
Szlachty, tak iak zawfze bywało, iednakowa 
cale wfzedzie y Jnfpektorow iak bywała licz- 
ba. Panięte zaś bogatfze y znaczne ktore fa 
w Konwiktach, iak iuż długi'czas przed Kon- 
wiktami nie bywały, tek y potym nie bywały 
by pewnie edukowane w publicznych Szko- 
łach. Pewnie nie Jnipektorow, ale obcych 
Guwernorow , iak zaczęły Panfkie Familie, 
takby w Domu dla fwych dzieci chowały: 

, przyimowatyby do nich, iak przyimowały,nie 
Szlacheckie Dzieci y wyroftkow, ktorych 
mało warta ufluga , ale Lokaiow, Ka 
merdynérows y ludzi w dofkonałym iak ná- 
leży do Paniąt wiek tuż to. ta moda dawno 
przed Konwiktami mineła: dobrze też że ÿ 
Szlachecki Stan ż młodego wieku tak podło 
„nie fużac, nie tak wiele plugawey nabywa po- 
dłości. Szlachta ubożfza taką niech ma, iaką 
miewała w Szkołach, (kogo nanię iak tg 
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wiek ftańie) edukacyą: kto nie ma, Pori 
dencyi światem iządzącey, niech wyda nie- 
wiem gdzie pozwy: "Niech fie Szlachta, fe- 
piey fig częfto applikutgcey nieSzlachcie, pił. , 
keścią y trzeżwością nie da przepilac, to w 
svkolach pewnieyize przed niefzlachtą mieć 
będą kondycye. Jakoż to y wielu bardzo czye 
nią: y falfz to iefł, (ktory iak fie łatwo za: 
rzuca, tak fie łatwo odrzuca przez oczywifłą 
y codzienna praktykę) żeby nie byłe pełno, 
iak zawfze bywało w Rewerendach, w Zako 
nach, w Ekondmiachy u Dworow, w Sekrè» 
taryach, w Kancellaryach, Sadach, Ttybuna: 
łach, 2 chudych bardzo pachofkow w Szko- 
łach wyczwiczonych zdolnych do wfzyftkie 
go dobrego ludzi. l 
W trzecim Paragrafie fprawiedliwie kont 
winkuie, że Kommskty nie ubożą Rzpltey, an 
Ducbowsego Stanu niebogźcą: gdzie  mierność 
penfyi; ktoraby bez pewnéy Konwiktorow 
liczby cale nie wyftarczyła, komparuie óczy: 
wiście z wielkością fprawiedliwych y porrzé 
bnych exptns; y iako wizyftko, co fig do 
brym gofpodarftwem ofzcządza, nić do {zka 
tuf, nie na lufztyki, nie na żadne niepotrze- 
bne zbycki idzie, ale na wygody famych sé 
Paniat. Lecź naylépiey odfyłam do zrzodfa: 
40) Czwartym Paragrafie rozfadny _ Stå- 
tyfła na rożne infze zelżywć y rieflufzne z4- 
rzuty, pouobne tym Świecom, mn at y 
FATU piega ale. 
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Kaledarzykom, defkonale odpowiada. Ale 
iak miley w zrzodłe czerpać, tak tam miley 
odpowiedzi na to'wizyftko czytać. Y tuna 
nie wyśilać fig cale rzecz niepotrzebna: iak na 
te śmiechu gódzie tynfy dwoifłe: byłoby bo- 
wiem bardzo dobrze w Rzeplty, gdyby tyle 
tylko fzkody, co Szoftakow Kalędarzyk na 
plował, miala w terażnieyfzy monecie. Do. 
tego, łatwo by było bardzo rozeznać te roze 
dwoione tynfy, nie tak iak millionowe obce, 
y chyba dwoch letnie dziecie mogłoby brać 
ie za dobre. Ale co y te Kaledarzyki, y te 
tynfy pro vel contra Pluralitatem ? 

Odfyłam znowu y znowu do piękney o 
Konwikrach Mowy te wizyftkie y tak nic w 
fobie nie znaczące, y tak niedyfkretne y fzko- 
dliwe dobru publicznemu, Obiekcye, Temu 
fię tu tylko wydziwić niemogę, iako tak 
świątobliwości pełny Autor Life, ktory nie 
-tchnie, tylko duchem Jzaiafzow, Jeremiafzow, 
Jonafow, Amofow, Doktorow Kościelnych, 
o nawrocenie grzefznikow tak fie ptzykładnie 
pali, a tu bez źadney naymnieyfzey potrzeby, 
wpadłfzy na tak póżyteczne Oyczyżnie Kon- 
wikty, y godne w nich pracuiące Ofoby, tak 
ie fromc¢i, infamizuie, y fzpeci! tantene ani. = 
mis Caleflibus ire ? Oświeca mnie, dla czego” 
to Momao Konwiktach: domyślam fie, (mo- 
wi godny Senator) o ktorych Kommiktach rzecz 
set, ifi to na Warfawfkie Collegium ft. 


Me ions 


so GOW. Odpowiedź | 
Mciow Xiezy Scholarum Piarum wieubłapanł 
zamziętość: bo to naypiękniey kwitnie, y ktoś 
cierpieć go nie może: A nam co do tego” y 
co to Pluralitati fzkodzi à | 
Tym czafem wroćmy fię do nićy. Wiel- 
ki yia, glowny, niezbity; na retorfya mam 
za nią, oftatni, ktory naftepuiè argument. 
Jakem był przelzłey Zimy w Warizawie 
in Collegio Nobilium Scholarum Piarum, prosi? 
dem o JchMciow Konwiktórow répcroczny 
Regeftr ktory tu' WMePanu na fkonwinkowa- 
nie go zupełne © potrzebie Pluralitatis przy- 
łączam. I 


: Regeñtr JchMciow Konwiktorow. 
Collegy Nobilium Sebolarum Pidrum Varfavien: 
„ex Anno 1761. in Annum 1762, | 


Adam Krasiniki, Staroffà Ciechanowfki. | 

Adam Xżę Jabfonowiki, Szaro ció Kowelfki. 

* Adam Szuviki, Chorgzyc Brzejkr. 

Alexander Xże Lubomir[kî, Podffolic Koronny. 

Antonj Szofdrfki, Woiewodzie Fnowrocławiki. | 

Antoni Szymanowfki- Szolńikiewicz I yfogrodzki. | 

Antoni Jlinfki, Woyfezyc Kiomfki. i | 

Antoni Prufiemfki, x | 

Auguftyn Myfzkowfki, Sto/nikiewicz Ofirzefanfti. | 

Boguflaw Slawfki, Szaro dic Buchenfkia | 

Dominik Szymanowfki, Staroście [fyforrotzkt. | 

Dothinik Ryk, Syn Horodniczego Ynfigntckiego. 

Floryan Ciefzkowfki, Käfftelanie Linfki. 

Francifrek Potocki, W'oiemodzic Po-na fii. 

Francifzek Gizycki, Kafrelanic Hyfogrudzki. | 

Francifack Xże Lubomirfki, Cory życ PSB 
. rai 
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Francifzek Baron Liven. * | r 
Francifzek W ilczewfki, Podkomorzyć Hifi. 
Fryderyk BaronStain. , SĘ 
Janufa Xie Sangufzko Ma+/zafkiewicz, IP”. X. Lit. 
Jan Zbointki, Kafitelanic Dobrapifki. . 
Jan W ilczewiki, Podkomorżyć Niji 
Jan Sayimanowfki, Starófcic 14”yogrodzk?. 
Jan Skarbelt,-Ssaroscic Sforminfki. 
Jan Przebendowfki , Chorzżyc Pomorfki. 
Jan Bifzping, Chorazyc Stavodubowjki. , . 
Jerzy Xże Radziwiłł, Podkomorzyc IP”. X. Lie. © 
Jerzy Xżę Lubomirfki, Chorazyc Koronńy. , 
Jerzy Potocki, Syn Generała Artyleryi I, X. Le. 
Jgnacy Zabieffo, Kafrelanie Mi ciftamfki. | 
Jgnacy Rolf wiki, Poiana: opera ia” 
Jgnacy Potocki, Syn Generala Mriylerye XL 


€ 
Jgnacy Dębiki, Miecanitiewice Crerflà 
Jgnacy Roffen... | 00023 
Jozef Judycki, Kafztelanic Mińfkt. 
Jozef X; e Lubomirlki, Podfolic Koronny: 
Jozef Zabietfo, Łowczyc HX. Lit. 
JozefGrodzicki „Wice-Inifłygatorowicz. Korowny. 
Jozef Wilczewki, Podkomorzyc Hifi. 
JozefSzymanowfki, Srarcscic Iyfogrodzki, 
Jozef Rybińfki, Cześnikigwicz Kiionfki. 
Jozef Jordan, Czefnikiewicz Krakonfki. . 
Kaieran Softyk, Kafztelanic Hasfzawkkt | 
Kaietan Pototki, Syn Generata Artyleryt IP. X. Lin 
Karol Welle, Kafztelantc IM arfanjki. 
Ludwik Skarbek, Sto/mikiemica Ciechanonfkt. - 
Maciey Zurowiki, À 
Melchior Szymanowfki, Sżarościc H7yfogrodzkz. 
Michat Zabiełfo, Fowezye H7,X.Lir. 
Mikołay Xie Radziwill, Pedkomorzyc I.X Liti 
Mikofay Chomentow; . , . 
Onufry Kicki, Podcza/zyc Zakroczymki: 
Piotr Baron Liven. ` A 
Placyd Kurdwanowiki, Stępoście Rarancwfki... 
| tr F | Sylwe 
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Sÿlwefter Szczanieckt, Podkoniufyć Koronny. 
Stanifew Mnifzech, Podkomorzyc IŁ”. X. Lat: 
Staniflaw Pótocki, Syn Generala Artyleryi IW. X. Lite. 
Stanifaw Szaniawiki, Staroście Malogofki. 
Stanifaw W ilczewiki, Podkomorzyc Wifki. 
Staniffaw Konarlki, Stolackiewicz Cbhęciufki. 
Staniffaw Kotkowiki, Miecznikiewicz Krakonfet, 
Staniffaw Sobiefłczanfki ; Czesnikiewicz Jnflansfké 
Stefan Sczytnicki, Szaśuścic Nakielfki. y 
Stefan Tuchotka, Stato cic Fatieniecks 

Tadeufz Grabianka, Podczajyę Latyczewjki. 
Teodor Chomertów.- - 

Wincenty Potocki, Porenodzic Poznańfki. 
Wincenty Potocki, Sżarofłz R ychleniecki. 

Wit Pomorfki, ~ "e 

Xawery Xże Lubomirfki, Podfolic Koronny. 

Siicielz fie) WMePan * malz 2 czego. 
Jakim iednak prawem, dowcipem, konnexya, 
Materya o Konwiktach przytoczona ieft con- 
tra Pluralitatem, takim prawem y końnexyą 
Regeftr Konwiktorow .przytoczony tuieft na 
Pluralitatis obronę. Ważny to bardzo, przy- 
znam fie tak żnaczna, takich Familii liczba, 
pro Pluralitate argument! Będzie miała z niego 
{wego czafu w Bzplty pondus, Lubo zaś oba- 
dwa tè ar$umenta iownie è propos przyśzły 
nam tu do walńey © Seymow ‘utreyinywaniu 
materyt, ale to iednak prawda, ż częgo wizy- 
ftkim dobrym Patryotom niczmiernie -ciefzyć 
fig potrzeba, Ze tak zbawiennemi dla Oyczy- 
zny fefitymentatni, tak zacna napawa fie Mło- 

dzież. Niech to boli niektorych, dla takiegoś 
prywatnego ich nieukontćntowawiazale toz fe 
mo radością napełnia prawdziwych obronicie. 
low wolności, y głofu prawdziwie wolnego. | 
tth. 6 
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$. VI. 
O Liście J. O. Xéia JMći Radziwiła 


Koniufzego W. X. Lit. do dutora 
Książek. Y Konkluzya. 


N le mogę tu zaś na koniec wftrzymać kon- 
folacyi moiey; ktorą miałem, z czytania 
kommupikowaney mi od Autora Kéasek o 
Seymach Korrefpondencyi Xcia JMći Radzi- 
wifa Koniufzego Lit., Ktory, iako: ieden z 
gorliwizych Patryotow,macno y obfzernie na- 
tarfizy na znolzgcych głos walny, co WMé 
Pan z tych tylko famych Jego ffow krotkich 
dobrze możefz miarkowac: Ksoby chciał omal- 
ności: zrzenicy obaleniu pomyśleć, ten by powinien 
bydź za meprzyiaciela Qyczyzny uznanym, 2a 
meuczciwego Infamifa, bannita, na wiecznę de- 
klarowanego. wygnanie; po takowych tedy. w 
dziewiąciu blifko arkuizach na Książki in qug- 
Bione, inwektywach, y wyśilonych contra ra» 
cyach, tandem piękną y przykladna wizyftkim ` 
aquanymitatem, Xiążę JegoMość iawnie poka- 
zuie, kiedy wyraziwizy gorliwie wizyftko co 
mogł myśleć contra Pluralitatem, naofłatek 
roztądnie y mądrze decerminuie fie pro Plura- 
litate, y pokazuie na iaką Pluralitatem chętnie 
by.zęzwolił. Profze Jego fowa zważyć: 
Zadna veguta nie iejł bez excepcys, Rzecz 
E a obraca fie mgodziwg, kiedy przez o- 
firozne 
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firożne y na dobry koniec umoderomane mollifi- 
kuie fig kondycye, y przez mSyftkich pożytkow o- 
patrzenie. Tak też y tą Pluralitaz, UUselość gło- * 
for, (gdyby koniecznie przyjśło do przekfśtalio- 
wania Kzplty formy) muteyby naffema Narodo- 
wi ymolności [Shodzic. mogła, gdyby fig tylko 
Dwor nie opar? tym przezemnie proponowanym 
kondycyom, ktoreby kondycye wielkie podobienfima 
miały do wolnych rzgdow Rzepltych, Szweckiey 
y Angielfkicy, -Naprzyktad, iakbym ia nie miat 
ma (Piuralitacem) wielość ehofow pozwolić, gdy- 
by ta wielość ną Seymach Szmwedzkim trybem y 
obyczatem wprowadzona była &c. Pozwolitbyn 
na taką wielość, taka tefi w Anelÿ 65c. W Kto- 
rych dwoch Kroleftwach, a rażem Rzeczach- 
* - pofpolitych wolnych, a potym w Rzćpltych 
Weneckiey,Genueńtkiey „Holenderfkiey, Hel. 
weckiey, y w infzych, ktore Pluralitate radzą, 
- pięknie y mądrze opifuie ich treść wolności. 
©. Poty każdy ze How Xięćia JMci Koniu- 
-fzego widzi, iako nie ma żadney trudności pie 
«fac hę na Pluralitatem Szwecka, Angielfka, 
Holenderfkg: Tod zgadza fie zupelnie z fene 
tymentami Autora Kśiążek o Utrzymywaniu 
Seymow; bo yo pewna, że y Autor Kśiążek in. 
„Azey Pluralitatem cale nie życzy, nie radzi, nię 
proponuie, tylko Angielfka, Szwecką, Wene- 
çka, Holenderfka, Szwaycarfka, Rzymfka, ice 
dnym foweni taka, w ktoreyby Polacy,co nay- 
lepizego bydź może w tych dy NE aj 
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lin yw fwoie wlali, do {woiey przywfafzezyli, 
„y to wizyitko nasladowali , co w przerzeczo- 
-nych Rzpltych naydofkonalfzego widzą. Wi- 

dziemy iuz tę mentem Autora Kśiążek od Pa: 
„ragrafu XI. aż da końcą Części Trzeciey: 
„obaczemy w tey ktorą.ob ecuie, Części czwar= 
„tey,że inizey, mniemam, planty Plurshtatis nie 
da, tylko na model zachwalonych tych Rze- 
pltych, y że w tym dofkonale z myślą Xiecia 
Mei fie zgodzi. Nie wątpię że y Autor Kśią- 
żek o Seymach,mierzi fie, y wyrzeka fig infzey 
_ Pluralitatem, procz takiey, ktorey Rzplta bę- 
dzie fobie Panią, y władać nią będzie. 
+:  Weym tylko widzę rożność, między 
. Kieciem JMcią Koniu{zym, a Autorem Xiążek 
o Seymach, że Autor Książek o Seymach ma 
bardzo dobrą y fprawiedliwa © Narodzie nae 
fzym Polfkim y Litewfkim opinią, iż iefteśny 
„cnoty y miłości Oyezyzny, capaces, iż wizy{t- 
ko złe unas nie pochodzi z charaktęru Na- 
cyi, ale z Anarchii, bezradności, y nierządu 
„niefzczęśliwie wprowadzonych wypływa. 
Xiąże zaś JMé Koniufzy (o co niech mi po- . 
zwoli y ia fię gniewam, y każdy Polak uża- 
lać fię powinien) bardzo fię zdaie nieufać cha- 
_ akterowi y cnocie Narodu, y dla tey interef- 
fowaney w nas Polakach natury, bardzo fig 
„ Pluraliatem obawia, przyznawfzy że taż Plus 
ralstas w infzych Rzpltych, dla lepfzego ich 
charakteru, ieftim wfzędzie zbawienna. 
Slowa 
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Sfowa Xie¢ia JMCi te fa: ale te w0yftkie 
Rzplte roztropnością y przezornoscia fig rządzą: 
tu zaś rożność, y mie sednoffaynosé ludzkich cha- 4 
rakierow na uwagę mwzigrofiy, ` ciężko by byto 
przy wielości głofów do bes intere(fówanego ży- 
cia, do praektadania miłości powfiechney wolnoe 
ści, nad partykułarny zyk wiafney ofoby, Polakow 
przeinaczyć y ich przemodz prywaty. Taka na- 
iza 0 pas famych opiuia, pewnie nam honoru 
nieczynis y do wizyftkiego dobrego drogę | 
zagradza, Wynidźmy, iak Autor Książek ty- 
le razy mowi, z plugawey Anarchii, z bezra- 
dnosci, y z $eymow zrywania, to fie zaraz ina- 
czey wyda Charzkter Narodu, poczciwych 
ludzi y przyfłoynych pełnego. Alec niewąt- 
pie, że tak rozumiy Panziaki et Xze JMć Ko- 
niufzy, ktory'tak rationabilis ieft w traktowa. ” 
niu na obiedwie fłronypro EF contratey de 
Pluraliiate materyi, ani z ferca o charakterze 
Nacyi nie rozpacza, ami {woiey Oyczyznie 
nieubliży kooperacyi do'wrocenia, na ktorą 
tak chętnie zezwala SraroPolfkiey Pluralitatis, 
affekurowawfzy one Rzepltey Szwedzkiemi, 
Angielfkiemi , y infzych Rzeczypofpolitych 
przykfadami- 

Jako,zas Xiąże JMść {woy Lift kończąc, 
dobrym Sercem przyiazn fobie Ksiazek Auto- 
ra utwierdza, gdy mowi: rozumiem, Że ten In- 
teres wielości ofirze opifany, nie zalzeruie przy- 
iażni nafley, oy onffem ta emulacyastak w pozo- 

e rze 


r4 

/ l 

) F. O. Xéta FM: Radziwira. 27 
rze żwawa, do Scileyffey, między uczonemi po» 
minna nas antmonai filadelfij, bo choć iefiem nie 

„przytaciel propozycyt Jego, mocnieySym gruntuse | 
fig prayiacielem Ofoby Fego. co miękfia, te nie. 
ublizam tą  MéPana repulizować pochwały, ze” 
m mądrości Ofobe Fego, ta naypierm/iego, y nay- 
głomnieyfiego do nabycia oney Wodza mamy, za 
lntroduktora naymybornieyfiych fcyencyi <w Pole 
Jcze; prayimit -wige profe 12 mą rzetelność, za 
naymiekfsy ffacuñek brzyiaźni, a racz mnie znać 
za tak przymigzanego przytaciela, ktory fkutkiem® 
to wypełnię, żem iefi do zgonu życia mego Sic. 
"Tak niewątpię że y Autór Książek o Seymach, 
by nayoftrzeyize ex zelo Libertatis pochodzą- 
ce Xięcia JMéi milé y rozfądnie przyimuie, 
iak mi pifze expreffyt. 

= My zaś profituymy z uczonych tyle kome 
certacyi, ktore naybardziey do odkrycia y u- 
fianowienia-prawdy dopomagać powinny. 

Gdyby zaś Lift Autora drugiego, contraPlu- 
ralitaté pifzacego,nie był do mego adreflowa- 
ny Oycasktorym jego y nafzego honoru mocno 
tyka, ia bym był nań żadnych moich WMé 
Panu nie kommunikowaf reflexyi: z ktorych 
ta niech będzie ofłatnia, że y ia dobry Chrze- 
ścianin y Katolik; wierzę teu, iż iak Niniwę 
Miafto tak y nafzę Oyczyznę powinna falwo- 
wać od zguby pokuta. Ale w wory fię odzie- 
wać, popiołem pofypywać głowy, z świecami 
za Proceflyami chodzić 65 c.69 ca m czafem 
i rdozwa- 
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dozwalać aby fie Seymy złośliwie zrywały, 
‘zoftawowac wolność każdemu: aby (iak Autor 
Lifta mowi) przejfkadzał publićznym, potrze , 
baym Obradom, 9 niedopufśczat dobrze Oyczyżnie 
uczynić, znieść wizelkie z Krołeftwa -Nacyó- 
nalne Rady, pytam fie WMćPana czyli to ieft 
fkuteczny Republikantow pobożnych y roz-1 
fądnych fpofob patrzenia, ze quid detrimenti 
Republica patiatur £ Nie przez takich żape- 
wne Statyftow Rzplta zbawiona będzie: Nom: 
fimt de: Numero Virorum illorum, per quos falas 
fatta eff in Frael.» Acz w niczym infzym ani 
godności, ani gotliwesci;..o dobro publicane ' 
niewiadomego.mi cale, iakom.ius wyżej mas. 
mieni, Autora Lifłn, ia tu bynaymniey ubliżać 
niechce: wierzę że dobrze yfzczerze Życzy: 
Gyczyznie: wolno mu 0 fpofobie iey ratowa- 
mia myśleć iak chee? ale y nam profze, jezi 
tych zarzucaniawtegodziwoscs trucizn wojsleś |, 
nia niech wolność zoftawi. ` Brofzętych łe- 
fexyi przylaciołom nafzym  kommunikpwać; 
a z nieodmiennym przywiązaniem y refpektem 
goftaie He: Ga | pats 
++ $ pnta 
si 
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